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D z t s i a J  Z - g o d z i n n y  s f r e j k  d e m o n s f r a c y i n y
0 g. 10 30 w dziedzińcu ratusz, wiec pod hasłem: pracy, Chleba i

1:1/
(sk) Lwów widział wiele robotniczych' de- 

nionstracji i strejków. dzisiejszy jeanak dzień 
zdobywa się na niespotykane dotychczas m'e- 
tjody, strajku! jako walki o pracę,. walki o 
pomoc i ocalenie przed1 widmem głodowej 
ślmieirtci

Podobnie jak  jw calem państwie tak  samo 
i lwi nasz en i ów i er ćmi l j on u w e m siedlisk!' w ładz 
i (Urządzeń wschodniej Małopolski g łód  po- 
iczyna (wiyiszczerzać zęby z poza w ęgłów  nor 
robotniczych, bezrobocie obejm uje w  swe k rę 
gi 'dziesiątki tysęcy rzesz robutniczych żąd- 
njy(c;h fpiradyl i (Chleba. Kryzyls gospodarczy, k tó 
r y  (ootknął boleśnie luidz, żyjących ze sprze
daży Iswójej s iły  roboczej na opustoszałych 
dzisiaj rynkach pr,acy, podrywa podśta  
Wjy istnienia j ulż także  pod  przemysłe;m i hawd- 
lejin. W idm o grożącej jak  najszerszym w'ar- 
stlwolm społeczeństwa inuliny, każe  wszystkim 
skupić (się w' szeregach, k tó re  chcą wspólnym 
wysiłkiem, interwencją ipaństwa i sam orzą
dów izwal|czyć 'bezwład gospodarczy, będący 
następstwem, [braku; inicjatywy sfer wielko-ka- 
pitalistycziiych, ibrakui środków 1 kredytowych1 
i Obiegowych. (

Najbardziej (zaniedbauyn oozostał no dzień 
dzisiejszy przemysł budowlany, dokoła k tó re 
g o  (powinne by ły  rozkwitać inne gałęzie prze
mysłu) i rękodzieła.

U|dhwalono jeszcze jedną z rzędu ustawię 
buldówlaną. pomyślaną rzetelnie i postępowo, 
ale z (miejsca zagwóżdżonn wszelki rozmach1 
Obywatelski, nie dając (palmom mfetawy trwa- 
Tyjcjh! podstawi istnieinia. Ranki zamknięte na 
Oztety spoisty naigraw|ają się z najpiękniejśzycnl 
zalmierzeńf i z dajirózsądniejszycjh planów, k tó
re Wciąż jeszcze wisieć (miujszą jak bańka my-, 
dłana jwi powietrzu. 1

Dolarowa pożyczka amerykańska pod’- 
ziie)mnerni łożyskam i popłynęła dlo niewiadó- 
mych- [kryjówek a kraj cały  — jak n'a ulrągto- 
Wisko tw 7-|my|m nokui od|b|uidow|y państiwla pol
skiego świeci pulstką spalonych osiedli, po- 
pujnowanych budynków państwowych i gmin
ny |qh. ikludbość W dalszym idągU1 chorzeje fi- 
Zyjcizniie1 i |mo|r&lnie w zniszczonych, ciasnych 
tuldjyrikadh przepełnionych lokator,afmi od su!- 
tejr|yn Ido poddasza.

I k iedy  przemysł budowlany s ta ł1 się mi 
tjefmj, legendą o  któpcj prawią głodujący od 
dziesiątka lal pozbawieni pracy robotnicy b u 
dowlani, zamiiepać mlulsza i pokrewlne zafwody. 
Z  przerażeniem patrzy  na redUkcje nie ty lko  
Ceglarz i kaflajrz, pile i cieśla^ lnie ty lko  m eta- 
lOWiep ple i stolarz. A' W ś lb a  za tern idzie

zubożenie powszechne, rozpacz i niewiara za
tacza coraz szersze 'Tęgi. Do serć i um ysłów1' 
ggłudnych łudzi przestają przemawiać argu
menty, niebezpieczne nastfojie i fantasmagui jc  
stają się podZiennemi towarzyszkami ludzj, 
pragnących dżisiaj tylko pracy i chleba., Ten 
stan zagraża bezpieczeństwu! kraju i przyszło- 
śjd- i państwa.

Demonstracje, w których przerywa się 
piracę nie dla Uchylania się od niej, ale dla 
zdóbycia m°żnosci rozszerzenia pola pracy W 
panstwie, powinne być dla Czynników, rządo

wych poważnem ostrzeżeniem. Okres sana- 
jcyjny nie może być ilustracją opowieści o 
Udanej operacji i o ulmarłym pacjencie’.

W  (tej Ciężkiej dObie przednówka wziąć 
sobie m uszą te  ostrzeżenia dó serca m iarodaj
n e  (czynniki państwowe. wojewódzkie’ i 
gminne.

Jest źle! Pomóc trzeba corychlej klasie 
robotniczej i przyjść z natychmiastową, jak) 
najszerzej (rozulmianą pomocą zamierającym ga
łęziom przemysły!

r u

Mlcdzynandowy kongres rolniczy w Warszawie.
WARSZAWA. 21. czerwca. (Pat). Dziś vvj 

wielkiej sali Filhanmpnji nastąpiło otwarcie 
XII. Międzynarodowego Kongresu Rolniczego. 
Przemówienie w ygłosił przedstawiciel między
narodowej Komisji rolniczej p Vogue, witając 
prezydCnta Rzeczypospolitej, Ministra Janic
kiego oraz uczestników kotigresp i gratulując 
znakomitej organizacji prezes,owi p. Fudakowj- 
sk'ie|mUi i jCgio współpracownikom Po prze
mów ieniui p. de Vogule, kongres ukonstytuował 
się wybierając prezydjum.

Następnie prezes Fudakowski Udzielił g ło 
su, ministrowi rolnictwa Czechosłowacji, który 
powitał 'kongres w  imieniu swiego (pządu i órga1- 
nizacji olniczych Czechosłowacji. W  imieniu 
rządu a us tracki ego powitał kongres minister 
Bulćhinger.

Po dłuższem przemówieniu p. Fudakow- 
sk iego zamknięto posiedzenie inauguracyjne, 
poiczelm na propozycję tegoż wybrano prezy- 
[dj'u|m sześciu' sekcji kongresu " ’

WARSZAWA. 2l!'czerwca. (Pat). Ogólna 
liczba przybyłych dotąd delegatów1 rządów1 i 
organizacji (rolniczych zagranicznych na XII. 
Międzynarodowy Kongres dochodzi dó 200.

WARSZAWA, 22. czerwca. (Pat). Dziś o  
godz. 10 rano w| gmachu szkoły podchorążych 
rozpoczęły się posiedzenia XII. Międzyna-odo- 
n ego Kongresu rolniczego O brały poszcze
gólnych (sekcji toczyły się pod przewodnic
twem pirezesó v sekcji Wizgi, ich zastępcókvy

Oskarżenie komunistów francuskich.
W spółdziałanie z powstańcami w  Marokku. Kradzież dokumentów wojsk.

WARSZAWA. 22. iozerwca. (AW). Dono
szą z Paryża, iż na wtorkowem  positdzeniM 
parlamentu Painleve w ygłosi wielką mowę, 
oskarżającą komunistów o współdziałanie z 
powsianpami (marokańskimi. delmóralizację 
w ojska i krad!zież uokiulmtentów wojskóKvjy(ohl 
i politycznych. KonuUtniści informował; don ład

nie Abd-el Kr ima o  zamiarach dowództwa, 
fiancuykiegc (organizowali jaczejki na fron- 
(cie i na tyłach ajrmji yî lallcżąicej w  Marokko 
o|riaz juprawiali agitację za dezercją z szere,-. 
igjóiwl uranCUskich. Paimevr dóuiagać się bę
dzie yddania pold' sąd t-zeCh posłów, komuni
stycznych1.

Wrzenie w Chinach.
SZANGHAJ, 22. czeirWica. (Pat) Mimo 

podjęcia prącym W' bankach i Sklepach ruich za 
bojkoten. ltow'arow. angielskich i wogóle cu!- 
dżoziemdów nie osłabł. StUdend nakłaniają 
Chińczyków', zatrudnionych wj fabrykach jb- 
pońskieh1 dó po(rzuloania wlarsztatów. raracy. 
Tyldh, którzy nie luIsłUtnali wezwania poturbo
wano a następnie zatrzymlanu i (wypuszczone

po złożeniu' kaucji i obietnicy, że  do pracy 
nie wtrócą. W  Pekinie spokój. 1

PRAGA, 22. perwCa. (Pat). Komitel w(y- 
konawCzy iczeChosłowacK i e j part ji kom uni- 
s tuCznej (ogłosił OdCzwę. w] której wzyWja pro- 
iclarjat do  udzielenia pomocy pieniężnej1 pó- 
wlstaniu chińskieimju,. Komitet przesłał Chin-, 
ęjzykom 50.000 kóp. czesk. I

—ca:— l i  i
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Uchwały VII mirdzynarc
Konferencji tegorocznej przekazano w ro

ku  zcszłylm trzy sprawy do załatw ienia ostate
cznego. Stało się to wskutek przyjęcia pro
wizor v-czn ego regUlammu, k tó ry  wymaga, a- 
żeby każoy p ro jek t  konwencji Uzyskał nie'- 
ty iko  2 3 głosów, ale rozpatrywany 'był w 
dwóich czytaniach przytelm pomiędzy drugiem 
a pie-rwszem nosi tuipłynuć -conajmniej rok. — 
W, tym czasie rządy mogą Zgłaszać poprawki 
do  projektu, przyjętego 'w pierwszym czyta
niu:. Ta procedura poddana została ostri j kry-, 
tyce zwłaszcza ze strony grUpy robotniczej.

Procedura dwóch czytań odbiła się fatal
nie na jednej ze spraw przekazanych'. W roku' 
zeszły-n konferencja przyjęła z inicjatywy rżąb 
dii: francuskiego pro jek t konwencji, ustanawia, 
jacy yaz na tydzień odpoczynek 24-godzinny 
w butach szklannych o sy,stt|mie t. zw. wanien-

P ro jek t  konwencji -pozostawiał wieie do 
życzeń a. pozwalał bowiem na wielką dowol
ność 'w stosowaniu wyjątków- od ogólnej za
sady, Spotkał się on ze sprzeciwem jednak 
nie ze strony robotników, teicz pracodawców? 
i niektórych rządów, w szczególności zaś rzą
du: -angb iśkiego.

Wnioski angielskie zostały odrzucone przez 
kiżmi-sję. k tóra zaproponowała konferencji — 
przyjęcie zeszłorocznego pro jek tu1 konwencji. 
Wów czas yząd1 angielski oświadczył iż będzie 
głosował przeciwko konwcn-cji i lwie zwiał inne 
rządy, ażeby poszły jego iśladeim-. W rezultacie 
pro jek t konwencji został -odrzucony, zabrakło 
bowiem 12 głosów do wymaganych 2/3.

Porażka zrodziła poważne o'baw'y. jaki bę
dzie los drugiej sprawy, p-Oimyl.ślnie załatwio
nej w' roku  zeszł ym. Był nią p ro jek t konwencji

O  ZAKAZIE PRACY NOCNEJ W PIEKAR 
NI ACH.

Sprawa to  i d!I-a naszych polskich stosuin- 
sulnków jest bezimiennie aktualna i Ważna. 
Sarna za-sadia zakążu Ipr-ajcy nocnej nie była 
kiwestjonow-ana. Jtfż w projekcie zeszłorocz
nym poczyniono ltozne wyjątki:  dla wykony
wania robó t  przy gotowaw-czy-cli i ńzupełnia- 
jąicych dla r-o-bót kontoiczny-ch w celu zapewnie
nia iraz nia tiydżień odpoczynku w' pracy, w y
jątk i iczasowc w razie nadmiaru prądy i wskuL 
tek  okoliczności w!y wołanych p-rzcz ..koniecz
ności narodowe*', fulb „;giłę wyższą**. 
mmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmrn
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K. CZAPIŃSKI.

Wycieczka T . U. fi.
(Ciąg d a lsz y )

T .  ( I .  Jł- z a g r a n ic ą .
III W IE D n Ń .

Na dw-ariCu we Wiedniu -czeka nas dele
gacja '-tutejszego W ydr Oświatowego z tow. 
Bauleyo-wą i tow. Jenisichiktoim na czele, konsU) 
Dr. ‘ Dzieśtowski z poselstwa polskiego, towa
rzysze pnlsicy z wiedeńskiej „Siły**, Rzeczyi 
•oddajemy ,na ,anto ciężarowe, la sami na pie
chotę [wzołuż kanałul DumajuWe-go maszeru
jem y  do hotelul Continental przy P,raterisłr,asse, 

W W iedniu wlszystko zorganizowano na
prawdę (wzorowo. Każd|y Uczestnik dostaje p ro
gram  -rozłożony na godziny i -minUty. TbW. 
t a  w. r haller i Meiss z "Wydziału) dyżurują  
przy nas kolejno. Spcicjaliści przewodnicy o- 
prolwadzają -pas po (miesicie i ImlUzeaCh1. Spe
cjalne is a łonowe wagony tram w ajow e do dy 
spozycji. Bilety- dlo teatrów dostarczone przez 
partyjną ,,'Kuiriststelle** tWydział sztuki) na
prawdę powinszować znakomitej organizaicji; 
Czujemy dobrze, ze jesteśmy pod1 opieką po-, 
tężuej i wszechstronnej -wiedeńskiej organi
zacji partyjnej. — ZwlecLiriśmy tjak wiele cie-f 
kalwyoh inistytulcyj, sko-rzyisłaliśmy tak  dużo 
iż opisać wszystkiego nie podobna. Mogę ty łka  
ztokk-a InaszkiiC-owiać przebieg tych tak owoc1- 
nydh a |mijy-cn, słonecznych. radośni, eh dni. kttć?- 
re fkażdemiul dolbrze w pamięci u tkwiły. Na
rzekano wprawdzie trochę — na „regullamm**

dowej konferencji pracy.
Spór powstał głównie w kwestji. która i 

w Polsce wywoływała tarcia. Chodzi o t 0. ,cz)- 
do pracodawcy, który  galm pracuje. stosuje 
się. ażeby zakaz na mego i ma członkowi jego 
rodziny iwogóle się nie rozciągał. I tym razem 
w ko-misji wniosek angielski uipadł. Przedsię
biorcy i członko-m jego rodziny, razem z nim 
(mieszkającym, pozwolono wyrabiać pieczywo 
w nocy tylko na uży tek  własny.

Drugą sporną sprawę. :o.o do okresu, jak i  
obejm uje  pojęcie .,noc*‘ roz.s,trz\’gnięto “ lei 
sposób że przerwa nocna winna trwać conaj-: 
pilniej 7 godzin i (włączać czas od 11 wie-czorem 
dc> .5 ano. jeśli jednak wym-aga tego k l i m a t  
lub łs-ezon, lub jeśli nastąpi zgoda między za- 
inte-e-sowanemi organizacjami pracodawców i 
robotników, okres  ten może być zmieniony na 
-czas :od 10 wieczorem do 4 rano. P ro jek t kon
wencji o zakazie pracy nocnej w piekarniach' 
został przez konferencje p r z y j ę t y .

Pr-zyęjęto tuż trzeci, przegotowany w roku 
zeszłym pro jek t konwencji, ustanawiający rów1- 
n-oiść :w t-aktowarnu pracowników krajowych, 
i obcokrajowych, poszkodowanych orzez nie
szczęśliwe (wypadki p'-zy pracy Dla krajów, 
jak  -Polska, -posiadają yich liczną emigvacię zaf  
pobkową. kpiły en-cja ta  -ma ogrotie znaczenie. 
W  krajach, k tó re  ją  ratyfikują, robotnik pol
ski — wyahouźca, gdv pachnę oha'-ą wypadku 
przy pracy, będzie .miał pyawo do takiego s a 
rn ego (odszkodowania, z jak iego  ma prawo k e 
czy,stac pobotnik miejscowy-.

Konferencja tegdroczna nie poprzestała na 
przyjęciu trzech p ro jek tów  konwencii z za
k r e s u  ‘Ubezpieczeń. Rozważała ona

ZAGADNIENIA UBEZPIECZEŃ
w -całej rozciągłości i sformułowała o-pinje. 
k tó re  m ogą bvć Uważane za pośrednie wśród 
ścierającydh is,ię na konferencji poglądów.

Konferencja wyraziła życzenie. ażeby na 
porządku, dziennym przyszłych konferencji o 
ile możliwe . w yoku 1Ć27. by ły  D ostaw ione 
■spyaWy. 'ubezmeiczeuia ,od chorób (kwcstja  u- 
jznana za pierwlszą co 'do pilności), starości, 
inlw alidztwia i iślmienęi. Biuru M. O- P dała 
konferencja dość szczegłowe informacje, oo- do 
dalszego badania kwestji -ubezpieczeń w Iróż- 
nfy!qh ikćaja-cb. o źródłach finansówy-ch ublez'- 
pieiczeń w Anglji w Niemczech Itd.

(budzono jnjp, wszystkich -codziennie o g,odż. 
0 i pół rano), ałe ostatecznie przy jechaliśmy 
nie na zabawę. Fronda Uaisza tylko lekko się 
imarbowała opozycy/jnym -mazurkiem do śpto- 
WU|:

..Ś-pieszą (czwórki szereganu posroo jęku  
istekU1 —

Sto objektów na -minutę masz obejrzeć, 
-człeku! ,

W  końcu karność została 'achówana i do,V 
J ry .  Zdrowy, szczęśliwy humor Uratowany. Z a 
czynamy swe piekue 4 d!n,i wiedeńskie od -m- 
•t!ui“za, W 1 który-m rządzi sacjalistyczma RadiJ 
Miejska. W  jednej zie sal sadowimy się dokoła 
Stołów i śłujcliamy |mioW'y powitalnej wiće-bU“- 
Im-ist-za tow . Etnmerliniga. który jednoic|ześniei 
daje1 k ró tk i  zaryls socj-alistycznei gospodarki w 
|m i ciście.

„'Nazywają nas bogaci „bolszewikami*' i 
„(Sadystami** podatkowymi, bo istotnie od rana 
do  iwiciczora za każdy luksus, za każdą roz
ryw kę  płaci nam zamożny członek gminy. O- 
trzylu.anie kw oty  ohraca-my na oświatę, na siport 
-robotm-czy, na dziecko człowieka pracy.

Mowę jwi-oe-buirmistrza znakomicie tło,ma- 
czy tow. dr. Hersichtal. k tó ry  Wopóle bardżo 
się Iwyicieczice p rzys łu /y ł  tfóir, aczemem (ustę
pami) pirawie wszystkich niemiećkiich re fe ra 
tów. W kró tk ich  isłowaeh dziękuje toW. E'm 
za powitanie i cenne wyjaśnienia. Zwiedżaim 
jeszcze w ratuszu niezwykle ciekawe histo- 
iryczne (muzeum miejskie.

Po parlamencie oiprowiadza nas tow. Baito- 
r-owa. Patrzcie, Towarzysze oto są tę  d'rzw 
histosnylęzne, (przez k tó re  wynoszono tow Da
szyńskiego podczas pamiętnych walk parłamen-

: W st eszczeniu opinje zaaprobowane przez 
konferencję przedstawiają się j,ak następuje.

Gp do zakresu zastosovvania ustaw ubez
pieczeniowych, uznano za pożądany zakres jak 
najsze-szy. uzależniając go od warunków eko^ 
n-olmicznych poszczególnych krajów  i dopusz
czając igrantoę zarobku Ubezpieczonego r dla 
tyjch ipraco wmków, które ch zarohek wznosi się 
ponad ogólny poziom za~ohków‘.

Jedhoglośnie uznano co do świadczeń iż 
winny one przedewszystkiCm polegać na za
pobieganiu: ryzy ku  przy jaracy . następnie y m r y  
one być do-sta-nczane w natulrze tak ab) ul- 
rnożliwić przywrócenie możności 2at$bko,vv:auia, 
wresz *c do  tego należy dodać &\yi|p&żćai U(- 
'możlrwiające Uhez-pfe-czoncmiuTi '.jegu, rodztńfe 
'ininimUm należytej egzystenicji. stosowaie^^ló 
warunków czasu i kraju . Kwcstja ‘źródeł fi- 
nansowyich Uywołał-a s p ó r  o to. kto ma brać 
udział w płaceniu w kładek . Większość komisji 
odrzuciła 'wniosek, ażeby wszystkie koszty po- 
n-oisiło państwo i -stanęła na stanowisku1, iż w 
wydatkach na ubezpieczenia winne Uczestniczyć 
fundusze publiczne, pracodawcy i robotnicy'. 
Go do ubezpieczenia od nic szczęśliwych wypad 
Idów i chopób zawodowych jednak uznano, iż 
w my'4 zasady yzyka zawodow. koszty winni 
p-oiiots.il (wyłącznic przedsiębiorcy.

Go do organizacji rbezpieczęń ogólnie' U- 
iznawHMO cloiuo-słe znaczenie scalenia, lub kontj 
cent,racji irożnyicb kategoyji u.bezpioczeń. Nad
mieniano tylko. 'że scalanie odbywać się winno 
rozważnie i stcpiijowo. Pierwsze scalenie moż- 
naby (za-stosowiać do tych Ubezpieczeń, jak np. 
ubezpieczenie od chorób, inwalidztwa i nie
szczęśliwych wypadków. W ogólności ubezpie 
czenie od chorób, k tó re  dzięki świadczeniont 
leczniczyrm i licznymi miejscowym kasefm po
zostaje 'w ścisłylm kontrakcie z zainteresowU-i 
•pylmi imoże być Uważane, jako podstawia dla 
scalonego systemu ubezpieczeń. Ten pogląd na, 
organizację (ubezpieczeń odpowiada całkowi,ciei 
-prógramowi polskiego D epartam entu  uhezpie- 
itizcń jw Mimste-rjulm Pracy, jak również postli1- 
lato'm klasowych związków zawcuiUwych.

Nie tak  gładko, jaik ogólna dyskusji  u- 
bezpiieczeniowa. potoczyła się sprawa '  "
•ODSZKODOWANIA ZA .W YPADKI PRZY 

PRACY.
Tu: już  Ićhodziło nic o o-pinjc tylko, ale o 

kou.wćn-cję, któ,ra na państwa ratyfikujące 
w ic lada pow ażne zobowiązania. Spó” zaognił

tprny.ch -starej Austrji. W  sali frakcii socjali-i 
styiGznej tow. B. wygłasza (p-o p-olskU) r e 
ferat o soicjaliźmie w Austrji. Dłużej się za
trzym uje iprzy Ciekawej -ewolucji włdsciaństwla 
w Aust-ji. k tó re  w początku (zaraz po rewo
lucji) (przybrało pos-tawę dość radykalną i u1-. 
mozliwiło rząd  koalicyjny z'slocjalistaiUi. a rióz- 
niej przesunęło się szybko ku obozowi reakcji,

Pirzy te '  sposobności wspomnę, iż właśnie 
podczas naszego pobytu we Wiedniu ukazała 
gię mowa ici-ekawa praca tow. O. Bauera -  „O 
kw estji  rolnej*1. ' r

1 Po obiedzie pierwszego dnia odwiedzamy 
imiejską .radę szkolną (Stadtsuhulrat). k tó ra  
pod kierownictwem O 1 Glóćkla przeprowadziła 
wielka reform ę .szkolną. W  zastępstwie (nie1- 
obe-cnego ]w'e Wiedniu) T. Glóskla wygłasza 
odiczyt o reformie tow. Steiskał. Mówi o tern. 
że .szkoła socjalistyczna wyrugowała przesta
rza łe  „/wypisy** i podręczniki; że 'dostarcz^ 
dzieiciom książel<7 i pomocy naukowej zada"- 
im o ; że1 stara się (bezp-t-atne-mi prze jazdam-i) 
‘ifijmożliwić (dzieciom Doznanie kraju1’ i w ogóle 
tych -rzeczy, o których Imówi i czyta się; że 
konsekwentnie (przeprowadza „sadadę p-ilaicy'1* 
w szkole tak, aby dzieiako samo stańiło  się 
op^a-cować, zrobić, wy-tworzyć *to. o cze'm się 
tnów i

Po (ciekawej prelekcji zwiedzamY wystawę 
p';a-c dzieci medoruzwiniętylch duchowo, potem 
'następuje izwiedzanie ^miasta pod kierunkiem 
tow. |d-r. W agnera

Wieczorom opera  z ISiellma KurzóWną i DW- 
handm.

Tc był nasz pierwszy pracowity dzień.



Nr. 141 „D ZIEN N IK  L U D Ó W “ 3

się, gdy po uzyskaniu na rzecz pro jek tu  ko
misji 2,3 głosów/ już w pierwszem czytaniu, 
grulpa robotnicza zażądała ostatecznego przy
jęcia konwenej. jeszcze na konfelrcucji b ieżącej 
StpTze.ciwili się tem u  pracodawcy i część rzą-, 
dów z angielskim na .czele.

Ostatęcznie irządy te zgodziły się nie gło
sować przeciwko konwencji, a tylko w strzy
mać się od głosowania, za tę cenę wymuszając 
na robotnikach znaczne Ustępstwa w' samej) 
treści konwencji. Pracodawcy pozostali nieu
stępliwi i głosowali przeciw, część zaś w strzy
m ała  gię |od: igłosowjania.

Delegaci (rządowi polscy głosowali razem 
z g rupą  robotniczą.

Sama I,onw'en,cja jest niezmiernie umiarko
wana i z punktu' wodzenia robotniczego wie'e 
pozostawia tao życzenia. Konwencja nie nakłada 
obowiązku wprowadzenia systemu ubezpieczeń, 
zobowiązuje jedynie do odszkodowania, k tó-e 
może być wypłacane zaTówmo przez przedsię
biorcę. jak i iprzcz instytucję ubezpieczeniową. 
O tw arta  pozostaje kWestja. co UWażać' należy 
za wypadek m k tó ry  należy się odszkodowa
nie.

Do konwencji nie włączono niezmiernie 
w alne j  sp ra w y ; .minimum odszkodowania.

IIzupełnienieJm niejako tej konwencji ma 
być konw emeja, k tó ra  Ustala, iż za skutki clio- 
irób zawódoWyyh' należą .się takie same odszko
dowania. jak  za nieszczęśliwe wypadki przy! 
pracy. Pozostawiono jednak prawodawstwem 
poiszczegolnem dłużenie listy tych chorób Za 
bezwzględnie ipodlegające przepisom konwen-

Miniswr spraw wewnęti
Minister spraw wewnętrznych p. WJ. Racz- 

kieuicz Wypowiedział w iw(yfw!iadzie dziemiikar- 
skłim kiika uwag, tup tem at pr;ajc;, akie zamierza 
r.esiizować 'na sweui nowem stanowisku.

Na pytanie, jakie p r o j e k t y  prawbdbwcze 
zajmie -za .realizować, odpowiedział p. Raczki e-
Wicz:

W zakresie m o je '  inicjatywy prawo
dawczej znajdują się ju‘ż oipnacowyWane pro-

Z JTeatru JYCałego.
„Sonata hreutjerowsha". sztuka w 4 aktach F. No* 

ziera i A. Sovoira.
Ośimii lam się powątpiewać, czy fabrykat 

ten  .autorów francuskich, będący próbką słyn
nej sw ego czasu; powieści Tołstoja, by* 
w ogóle potrzebny. Problelm, podniesiony kie
dyś przez wielkiego filozofa ; społecznika z 
Jasnej Polany, stjnacił już  dawno charakter 
ircwolacy jności a fabuła sama. w k lóre j z na
tury  [rzeczy w przedstawieniu scenicznelm zwę
żono ido minimum spcjalnP etyczne podli Re, 
oozhawiona [cechy bojow,ego mianifestu, musia
ła (ukaz,ać się tylko jako nieśmiertelnie stara 
hiistoirja 'trójkąta [małżeńskiego. „Sonata^ toł- 
sto jowska była  płomiennym protestem przeciwr 
jine)rruc ałności panujących stosunków płcio
wych iwoigole, a małżeńskich w szczególności. 
Fabuła ipuwieściowia w tyjm utworze — to tylko 
^aski awia ilWstra|Cj|a społecznego światopoglą
du! autora na ten teiuat, mająica ogółowi uzmy
słowić i Udowodnić n,a przykładzie, do jakich 
tragicznych1 (rezultatów pro\\jad!zi System współ
czesnego. .autorowi (aktuialnyi i obecnie) 'wycho
wania V. dziedzinie etyki płc-owej. Tołstoj jed- 
dnytm potężnym młotem Chciałby rozerwać sieć 
fałszuj obłudy  i zmysłowych podniet, w któ- 
rylch iwikła (się męzczyzna i kobieta, zdążając 
dio zamierzonego celu w zaif innego sprzągnię- 
Cia pię, zwykle znajdującego. swój zewnęt-zny 
iwtyiraz wi Inałżeństwie. Młodą dziewiczynę W>- 
cjhołwluiie tsi# jedynie w chęci jak najrychlej
szego wydania jej zamąż i \v tym celu1 roz
wija się w  ;niej wszystkie u k ry te  właściwości 
£ami,cys by  podmocaya i iroznamiętmała umysły 
mężczyzn. Z drugiej (strony mężczyzna, roz
trwoniwszy najpiękniejsze siły młodości, z 
sercem przcpalonem orgjanu znijsłowego uzy- 
|cia, .nieulmiejącem już  odczuwać czystych unie
sień, żeni się, iby stępione zmysły podnitecać 
i sycić świeżą dziewiczością kobiecego ciała.
J dlatego nałżeństwia tego rodzaju, będące

cji uznano tylko zatrucia ołowietn, rtęcią i 
infekcje Wskutek wąglika,

Międzyn. Konferencja Pracy jes t  niezmier
nie (ciekaw[ylm terenem ścierania się różnych! 
sił: kapitału! i ipr.aefc/i i różnych tendencji poli- 
tycziiO'-.sp',ołecznyich 'wśród rządów1. Obóz pra

wodawców wykazyW.ał Iw tym roku1 Miększą, 
niż dotychczas, zwartość, a co za tern idzie., 
był (bardziej nieprzejednany i zaczepny. Grupa 
robotnicza dzięki ogromnej przewadze człon
ków Amsterdamskiej Międzynarodówki Zaw. 
pozostała zwarta. 'mimo harcie faszysty Rosse- 
niego i opozylcję chadecką pod wodzą Holen
dra Sc-rrarensa. Chadecy wszystkich krajów; 
łączyli isię z sobą, przyteUi na ich konwenty- 
klach obok delegatów robotniczych. • brali uf, 
dział przedstawiciele niektórych rządów, jak 
np. nidmieckiego i ąustr jackiUgo.

W delegacjach rządowych ścierały się dwa 
prądy, jeden wyraźnie antyrobotniczy. niechęt
ny ufa wszelkich poczynań Mięci z. Órg. Pr a - 
cy. reprezentowany przez Anglików; d ugi po
stępowy. reprezentowany głównie przez v yso- 
kiej (miary zwolenników reform społecznych, 
delegatów francuskich A. Fontaine‘a (Fonden) 
i b. Min Pracy Julstm GodartF.a (Godar ).

Ogrom ne trudności powstawały wskutek 
neezmie-me r iżnolitego składu przepaści po- 
p-ostu jaka dzieliła s truk iu ry  społeczną i .fekkk- 
mujmiczną takich krajów, j,ak Chiny, Sjant^ 
Pol. Afryka z jednej, zaś Anglja. Francja. 
Niemcy, Belgja z drugiej strony1.

B. Ziemięcki.

znych ma wielkie plany.
jek ty  (ustaw ; prasowej, widowiskowej, o sto
warzyszeniach. o korpusie ochrony pogranicza, 
statut (organizacyjny woj. śląskiego, o Ustroju 
władz acłminisb ącyjnyrh. o orzeczeniach ad 
ministraicyjno-karnych. .o egzekucji oolitycznej 
o [sądownictwie adminisfracy.jnem i o policji.

Będę ciążył do 'Uchwalenia projektów  tych 
ustaw na padzie ministrów i przesłania ich do 
lżb. .

zbrodnią, popełnianą na etyce i na społeczeń
stwie, m uszą w konsekwencji pociągać za 
.sobą groźne konflikty między tak skojarzony
mi ludźrbi i buir<zyć życie tak jednej jakl-i itfrW- 
gioj strony.

To (wszystko jes t  w  „Sonacie^ Tołstoja 
zawa.rte nie ty lko w treści fabuły ale i w1 g łę 
bokich (rozważaniach na tem at etyki płc) i an ty 
społecznego .systemu wychowywania młodzie
ży. \X' przeróbce scenicznej pozostała — jak 
wyżej napomknąłem — tełko fabuła Pozni- 
,czew, .człowiek już. w w ieku dojrzałym* i od
powiednio zblazowany, żem .się z młodziutką 
dziewczyną ; oczywiście kocha ją po sWojemu’, 
rozkoszując się jej ciałem. Ale pierwsza mi
łosna tęsknota Laury nie widzi wi nim swego 
idćału — dwa razy starszy (mąż nie może b jć  
ideałem 17-letnirj kobiety. Znalazł się „ten 
tyzecb‘ i sprawy potoczyły,, się swym torem 
Plozniiczew. którego zazdrość przybra ła  ce
chy patałogiczne. dluisi niewierną żonę.

( do 1 ej końcowej 1 sceny idziielmy przez 
.cztery a k t y ,  wypełnione taisilehicowymi dja- 
Iogajmi. w których bohater ma sposobność w 
wyrafinowany Kposob i dlręcz;ać piebie i drugich. 
Problem etyczny znikł zupełnie wobec pro
blemu psychologicznego, rozwiniętego — trze . 
ba przyznać — z wielką analityczną wnikliwo
ścią. co zresztą jest zasługą pierwowzoru1. 
Rozmaite fazy samczej zazdrości Pozniczewla 
mogą działać na nerwy lecz osta tecznie  nużą, 
nic lw'no?ząe żadnych nowych pierwiastków1 dli!- 
chowych, me posuwając akcji, rozgryw ają
cej [Się w rozmiarach płaszczyzny, zakreślonej 
w akcie I.

Ale właśnie ta świ-adcząca o patologicznych 
skłonnościach' bohatera wiwisekcja, k tó rą  
przeprowadza na sobie i na żonie, jes t  umi
łowanym terenem twórczych zamierzeń p1 Ży. 
teckiego. Cokolwiek się powie o pewnej p-e- 
dv lekcji jego  do odtwarzania tego rodzaju 
psychologicznych kwestji.  przyznać się musi, 
ze czyni to po mistrzowsku. Najlepszym do-

Fmnadto [zamierzam mzeprowadzić zna jdu
jące ,sie w1 izbach ustawy o .cudzoziemcach i
0 ochronie granic. Obie one w'raz z opr; co\v'y- 
wanemi dotychczas zagadnieniami w zakresie 
organizacji zarządu ad ninistriacji państwa. mU- 
;szą być stałą  rękojm ią jego spokoju i łaciu.

— W śród’ szeregu zagadnień dnia dzisiej
szego — wysuwa się na czoło zagadnienie k “C- 
sowc, kiie-y będę traktować w zakresie mojej 
kCaipctencji w płaszczyźnie spiraw gosnodar- 
iCzych i kulturalnych -'tych zie(m. Na pierwsze 
miejsce wysuwają się t u t a j . pomoc ekonomi
czna dla ludności i wzmożenie pierwiastków* 
kuPura.lno-osiwiatowyeh i cywilizacyjnych tego 
kraju,. iOczywiścic praca ta może się odbywać 
w g,rani ach |m .źli w ości finansowych państwa.
1 istąd pewne ,ramy śiciśle ograniczone. Należy 
je zakreślić. . . .

— Dwie są kwrestjo związane z piodrńesic- 
nicini s ianu  naszych ziem wschodnich: sprawk 
ność administracji i służba bezpieczeństwa.

— Bęuę przestrzegał by życie nie za
mierało w’ .ciasnych formułach suchej i bez
dusznej biurokracji. Dlatego tez będę dążył do 
uproszczenia norm biurokratycznych, ożywie
nia. Usprawnienia prąqy( 'i urzędowymi a.

— Jestem optymistą — mówi mimste"
Jako zagadnienie naczelne swe j działalno

ści wysuwam postulat zabezpieczenia spokoju
twórczej pracy w państwie, stworzenia a t

mosfery prowadzącej du uwieńczenia pozytvw- 
nemi wynikami v\(ysilków Wszystkich ocgaui- 
zacyj (państwowych i społecznych. R-zesU-ze-. 
gać będą szacunku dla prawja i wolności kon- 
st^ytuicyjnej i dlatego wym agać będę od pod
władnych praworządności, k tó ra  powinna ce- 
ehowćc całoksztal naszych pioczynań państwo
wych i społecznych.

Są to  na razie słow!a. Życie pokaże, czy 
now!y (minister będzie właściwy i możliwy na 
^wem stanowisku.

Czytajcie Dziennik budow y!

wbdkyn wysokiego artyzmu1 g ry  p. Żyteckiego 
jest to  niesłabnące napięcie nia w'id'owrlni .k tó re  
towarzyszy Wszystkim perypetjom jego zma
gań Wewmęt-zryich i zewnętrznej reakcji na 
nie. Tylokrotnie jujż miałem miłą sposobność 
podnosić specjalne w'łaściwrośo  gry tego a r ty 
sty, że uiwazam za zbędne zwracać uWagę 
na kwietną dykcję, fekceważoną, nieistety, 
skandalicznie przez większość naszego zespo
łu,, na g łębokie wczucie się w typ -cowany, 
co pozwala wierzyć w realną istotność jego 
mimo niesamowitych objawów jego działania, 
a uwłaszcza na subtelność, z jaką  artysta 
t ra k tu je  frWą rolę. opracowaną — że się tak 
wyrażę — pieszczotliwie w najdro t niejszych 
szczegółach i tuijrzyinnaną .n.a tej lmj. ; umiaru 
artjyBtyrznego, k tó ra  nie obniża się nigdy do 
poziomu melodram atu .czy też teatru okrop
ność    i

P. Peliński, grający z całą poprawnością 
rolę Uwodziciela. ,miał fatalny pomysł u'ch’a- 
rakteryzowanią się na komicznego g ra jka  z 
,,'Fliegende B latter '1. G*-ał .swobodnie z ty
pową nonszolancją zawodowego hl ag i e~ a. ma
jącego aż. do znudzenia szczęście u kobiet — 
lecz wygląd1 jego  m óg ł budzić raczej weso
łość. niemającą mc wspólnego z fascynującym' 
wpływjem Uwodziciela Dziwię się też pani Hań-, 
skiej, a .raczej Laurze że mając dn wyboru 
między p. Żytęćkiiu a p- Pelińskim. w vbrała  
tego ostatniego. Artystka t,a, w1 pierwszym 
akcie grająca  niewyraźnie, bez przekonania, 
pozrulszała się w niastępnyicłi zdobywając się 
na akcenty szczerej namiętności.

P. Lewicki grał z powściągliwością, co 
jego ktreacji nadało charakter  naturalności. P o 
wściągliwi ość t? tv p. Nawrockiego przeszła w, 
manckinowość apiaratu. Dobra była — jak  
Żwykle — p. Pi ller owa p. Głąbińska — jak 
z(w(yklc — przyciężka, bez wyrazu i bez 
wazięku

ARTUH CWIKOWSKI.
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J \ [o u ń t iy  z  d n ia .
Lwów, 19 czerwca

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwartek 25. bm., o godz. (i-tej « ieczór, w sali 
{x>sicd/X'ń Rad) miejskiej. Na porządku obrad m. in. 
sprawa jredukcj i jednego z teatrów.

PODZIĘKOWANIE PARLAMENTARZYSTÓW AN
GIELSKICH. Izba handlowa i przemysłowa podaje do 
wiadomości, Je od uczestników wycieczki parlamenta- 
rzystów angielskich która .5. bm. baw i la we Lwowie, 
nadszedł z l„ondyuu na ręce Dra Slesłowicza nastę
pujący telegi arn

Przybywszy Ido domu przesyłamy Panom nasze 
pozdrowienia i ponowne (podziękowania za liczne do
wody Uprze jnjościl nadto nasze najszczersze życzenia 
przyszłego powodzenia, na które zasługuje wasza wiel
ka ipjczyzna. — Dawson itd.

SKUTKI „KAWALERSKIEJ JAZDY... Władysław 
Pankiewicz kierował w ub. niedzielę samochodem nr. 
7683, podczas jazdy przez ul. Łyczakowską. Podczas 
Wymijania wozu tramwajowego auto wjechało na chod- 
rłik i uderzyło o drzewo, iprzyezem motor uległ zni
szczeniu. Am ato rowie „kawalerskiej“ jazdy, siedzący 
W samochodzie, zmuszeni byli uszkodzony wehikuł za
ciągnąć następnie na podwórze realności pod nr. 74. 
% ludzi na szczęście njkt nie poniósł szwanku Uszko
dzone jadło jest własnością K. Olesia, zam. ul. Kę
trzyńskiego jpod 1. 29.

PRZEJECHANIE (MOTOCYKLE U W UL. LEONA 
SAPIEHY". Wczoraj wieczorem zawezwano Pogotowie 
rat. do pewnej kobiety naprzeciw gmachu Politechniki 
przejechanej motocyklem. Zastano tu leżącą na bruku 
52-letnią Rózię Spiegel. Nieszczęsna doznała złama
nia hogi, oraz ciężkiego zranienia na głowie. Po zao
patrzeniu odwieziono ją na żądanie do domu.

Nieznany rowerzysta potrącił 10-leni i ego Jerzego 
Mielnika, przyczem kontuzjował go boleśnie. Mielniko- 
wji luldzielono pomocy w Pogotowiu^ rat.

ZAMACHY SAMOBOJC/,"’, KOBIET. 58-Ietnia Ma- 
rja M., wdowa, zam. przv ul. Listopada I. 17, usiło
wała przedwczoraj wieczorem utopić się w stawie na 
Framówce. przechodnie zdołali wydobyć de speca tkę 
fe *wod\ pocz»m odorowadizono ją do komisarjatu1 IV. 
P. P. Stąd udała się ona w towarzystwie przybyłego 
syna do domu. Niesnaski z dziećmi były pov.odem 
zamachu samobójczego dc.speratfci.

Helena Lufezkówna. uczenica VII. ki. giinn- SS. 
Bazyljanek, o której zamachu samobójczym z powodu 
zlej poty, oflrzymanej w szkole, podawaliśmy, zmarła 
W jsztpfitalu1, nie odzyskawszy przytomności.

NIEFORTUNNY SPRAWCA NAPADU NI? MIĘ- 
SZKANIE ARESZTOWANY. Onegdaj podaliśmy o na- 
jiadzit- ziu nasko w a i icyo osobnika z Irewolwerem w ręku 
na mieszkanie Wolta Bacha, przy ul. Królowej Jadwigi 
pod 1. 8. Policja aresztowała jako podejrzanego o ten 
napad 22-letn iegc Józefa Kaletnika, zam. przy ul. Cho- 
rążczyzny k 20, który nie przyznał się jednak do wi
ny. Bachowie rozpoznali go jednak stanowczo jako 
napastnika. Saleitnlk zaś nie był w stanie udowodnić 
swego lalibi w krytycznym czasie. Odstawiono go prze
to dio Więzienia sądow'ego.

NIELETNI OBIEŻYŚWIAT. Majer Lautman. ku- 
pjiec. zam. przy ul. Pilnikarskiej pod I. 8, doniósł 
policji, że, 12-łetni syn jego MarkUs wydalił się z do
mu 20. bm. i dotychczas nie powrócił.

OBRAZOłiORCA CZY WRÓG ZAROSTU/ Stani
sław Józef 2-ga im Pryma, zam. przy ul. Kopcowej, 
w mb. niedzielę, podczas procesji z okazji ruskiego Bo
żego Ciała, wszczął awanturę przy ołtarzu przed bu
dynkiem ,.P-oświty“ krzycząc: ,,Ja waszego Boga bro
datego ierwę i rzucę w iproch1. W policji ustalono, 
że Pryma był grecko-kat. obrządku. Osadzono go w a- 
resacjie.

NAGLE (ZGONY NIEMOWLĘCIA, CHŁOPCA I 
ST AR CA. Karol Bzundk, uczeń III. kl. szkoły an. 
Marji Magdaleny, zam. przyr Ul. Wronowskich I. 2 
w zakładzie T. O. M. zmarł nagle przt dwczoraj w po
łudnik . Lekarz miejski dr Kasparek polecił odstawić 
zwłoki do Instytutu medycyny sądowej, celem ustalenia 
przyczyny (śmierci.

Wczoraj przedpołudniem zmarł nagle 80-letni Ju- 
Ijulsz Wachtel. w miesżkaniu przy m. Boimów.

W Pogotowiu rak zjawiła się niejaka Steinliause- 
rowa, zam- przy pl Benedyktyńskim pod I- 5. niosąc 
na ręku chorego syna swego Ludwika, liczącego 8 
lujiesięcy 'życia. Lekarz stwierdził jednak, iż dzier.ko 
zmarro przed kilku minutami. Powod zgonu niemowlę
cia nie 'Ustalono.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Nieznany spraw 
ca dostał się w noc\ na u'b. niedzielę przez baikon do 
mieszkania Chaima Baka przy ul. Kurkowej l. 2 i 
skradł leżącą na stole mary narkę. w które] znajdo
wało się 8 weksli na sumę 3.U67 zł-, 2 doi, -308 zł. 
gotówka, patent fiimy 1 eitelbauma z Krakowa, patent' 
na komiwojażera i inne dokumenty.

Hermina fk-honbergowa, żona fabrykanta z W ieł- 
dnia. doniosła policji że w czasie gdy' nocowała w mie
szkaniu1 Abrahama Dowintera przy ul. J. Hermana 9. 
skradziono -jej srebrną torebkę, zawierającą drobną 
gotówkę i drobiazgi.

Izaaka Sćhussmana aresztowała policji za kra 
dzież Ubrania na szkodę Z. Hellera, zam. przy ul. 
Pod Dębem.

POŻAR W KAMIENOPOLU. W miejscowości tej 
w lub. sobotę szalał pożar. Ogółem spłonęło 31 zabu
dowań. a nie 27, jak to zrazu podawano. Policja prze
prowadza śiedzlwo w dalszymi ciągu w kierunku usta
lenia Ipowodu1 wrbuchu pożaru.

NAPADY RABUNKOWE I MORDERSTWA. W 
Marjance. ad Mikołajów pow. fadziechowskiego, na
padło onegdaj w nocy trzech opryszków na dom Pan- 
talemona Boruckiego. Bandyci, strzelając z karabinów, 
zabili Boruckiego.

Iwan Semuk, onegdaj szedł przez las kopyczy- 
niecki w poszukiwaniu za macą w towarzystwie nie
znanego mężczyzny. Osobnik ten znienacka ugodził Se- 
maka nożem w szyję. k'lary 'padł omdlały z bolu na 
ziemię. Sprawca napadu zakneblował S. usta. poczeni 
przeszukał mu kies.wnie i zbiegł następnie w niezna
nym kierunku.

\Y KłUninicuch. Ipow. kopyczynieckiego została 
zamordowana 9-letnia Ksenka Maszlalerówna. Nieznja- 
ny sprawca pobił swą ofiarę po całem ciele, następnie 
zaś żamordowal, dusząc ją za szyję rękami.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na pl. Kra- 
kowskim została 'potrącona w o*m  tramwajowym Imu1- 
ra R dis sowa, przyczem doznała licznych kontuzji.

Nieznani awtnlurnicy pobili yv nocy w ul. Ko- 
SC|iuiszki Stanisława Samnorskiego. kontuzjując gc dó- 
ikiąwie 'na jcalem bjełe. Udzielono fen Iptomocy.

Nowa iinja tramwajowa.
Dyrekcja M. K. E. zawiadamia, że we środę, dnia 

21. bm o godz. 8 rano zostanie otwarła linja Ir;m- 
wajowa. łącząca rogatkę Gródecką z dworcem Łycza
ków.

Linją tą kursować będą wozy o znaku ,.8‘' ulica
mi: Gródecką. Kazimierzoyvską. pl. Gołufchowskich, Le
gionów, pi. Halicki, pl. Bernardyński pl- (łowy, uil. 
Łyczakowską do dworca Łyczaków.

Dotychczas kursujące wozy o znaku „8“ na dWo- 
rzec główny zmieniają zatem kierunk jazdy. Cena bi
letu ód roga.tki gródeckiej Eo szkoły im. Zimorowicza 
wynos, 20 gr. (bilet normalny) zaś do dworca Łycza
ków 25 gr. (bilet dworcowy).

Do dworca Łyczaków kursować będą wozy -w go
dzinach . od 5.57 idó 8.30. od 13.00 do 15.30 i od 17.00 
db 21.30. W innych godzinach lylko między rogatką 
gródecką, a szkolą im. Zimorowicza (Łyczaków).

Ze (względu' na zmianę kierunku jazdy wozów o 
znaku1 „8“ celem uzupełnienia ilości wozów mających 
pbłączóriie z dworcem głównym, zostanie dodam odpo
wiednia :ilość wozów przyczepnych na linji K D i
2 P.

Uczczsnie pamięć śp. Antoniego Lecha
W ub. niedzielę odbyła się w Stow. „Gwiazda" 

podr.iosła uroczystość odsłonięcia pamiątkowej tablicy 
k'u czci nieodżałowanego swego prezesa, ś. p. re
daktora Antoniego Ucha.

Obecni byli tu1 liczni członkowie stowarzyszenia, 
prez. (Newman, reprezentanci wojskowości, prasy itd.

Onecny 'preze^ ..Gwiazay" p Irzyk przemówił na 
wstępie, podnosząc niespożyte zasłujgi Zmarłego. Prez. 
Neulman mówiąc o działalności Stowarzyszenia, tak' 
Ważnej |plod względem narodowyjm, podniósł zasługi 
ś. |p. Locha. Kończąc, dbkbnał prezydent odsłonięcia 
tablicy, czcząc w podniosłych słowach pamięć Zmarłe
go Orkiestra „Gwiazdy" odegrała następnie , „Rolę ‘. 
Red. Michał Rolle przemówił w serdecznych słowach 
imieniem dziennikarstwa polskiego, poczem orkiestra 
odegrała Ińymn n arodowy-.

Na zakończenie Wręczono dyplłomy honorowe za
służonym Członkom Stow-arzyszenia, których zamiano
wano Członkamji honorowymi. Dr. Dwernicki uCzcił 
ich pięknem przemówieniem.

Prelim inarz budżetowy na r . 1926.
M[in. Skarbu przystąpiło do rozpoczęcia prar. 

mających na celw przygotowanie prelur.inai-za budże
towego ina 1926 rok.

Obecnie pojawiło się zarządzenie Min. Skarbu, 
zawierające rozwinięcie ogólnych zasad obowiązują, 
pych przy opracowaniu preliminarza budżetowego na 
rok 1926, który przedłożony będzie przez Rząd' Sejmo
wi w terminie 1. października br., przewidzianym po
stanowieniami .Konstytucji.

Jako szczególną zasadę, obowiązującą przy ukła
daniu preliminarza budżetowego, posumowiono konie
czność Utrzymania równowagi budżetowej i ograniczu- 

I nia w tym celu wydatków państwowych do wysokości 
kwoty spodziewanych dochodów. Przewidując wpływ 
dochodów państwowych w r. 1926 w wysokości preli
minowanej ina r. 1925 — jako granicę sumy wydatków 
na r 1926. przyjęto kwotę wydatków państwowych, pre
liminowaną na rok 1925.

Uposażenie funkcjonarjuszów państwowych preli
minowane ma być ptrzy mnożnej 0.38. przyczem, do 
obliczonej kwoty uposażenia dodany będzie ryczałtowy 
procent, 'uwzględniający ewentualną zmianę uposażeń, 
wyniknąć mogących z zastosowania przepisów obowią
zujących ustaw uposażeniowych, względnie z przepro- 
wadzonycli w roku 1926 zmian w systemie uposażeń.

Sprawa roztrwonieni9 ofiar na 
teatr Rozmaitości.

Sprawa ofiar, zbieranych przez Warszawski Ko
mitet Obywatelski pomocy dla odbudowy Teatru Roz
maitości. będzie rozpatrywana dopiero na jednem z 
najbliższych posiedzeń Rady miejskiej.

Komisja radziecka, powołana do zbadania tej 
sprawy, w swem sprawozdaniu oświadcza, że „Komi
tet: ule wykazał żadnego zainteicsowania funduszami, 
które mu zostały powierzone. co w czasach infiacji u- 
znane być musi za ba-dzo ciężkie Przewinienie. (Jak 
Wiadomo, znaczne sumy. ęebnane przez Komitet, zde 
waluOwały Isię db sumy 1 zt. 56 gr. i do 10 miljonó- 
wek).

Daiei sprawozdanie stwierdza, że ..członkowie Ko 
mitem mają oLowiązek wobec społeczeństwa częścio
wego chociaż w,nagrodzenia strat i pbwinn' się poczuy 
wać ido odpowiedzialności złożenia na inny pel, zwią
zany z kulturalnym rozwojem stolicy, sumy. w wyso
ko,śjci nniej więcej połowy wartości zebranych fundu
szów ;w złocie, a to ze względu na to. że w czasie de
waluacji pewna strata była nie do uniknięcia".

Mówiąc o odpowiedzialności Magistratu', sprawo
zdanie wykazuje, że Magistrat nie okazat w należyty 
sposób (zainteresowania się zbieranymi na odbudowę 
teatru funduszami i że winien jest z tego powodu 
„karygodnego niedbalstwa*.

DenFoncfracjB bezrobotnych w flngljl.
WIEDEn  22. czerwca. (Pat). „Newe Fr- 

Presse“ (donosi z Londynu, że wczoraj odbyła 
się jtjui wielka dCriioiistjraicj,a bezrobotnych. 
Miówjĉ y (wzywali (rząd dc przedsięwzięcia ener
gicznych Ikjrol dw w kieruinkU rozwiązani i  
'kfWestji (bezrobotnych, których liczba w ^ o s i  
obecnie 1,300.00J.

Roczne Zgrom adzenie partyjne
(Ciąg dalszy,i) 

rdbędzit się w'e środę 24 czerwca or. o gbdz. 
7-ej wiecz. w sali Rady ziatotdd1. Ossolińskich" 
L. 10. — Wzylwla się wszystkich towarzyszy* 
na-tyjnjich dc Lezwa, unkowego jawieinit się,

__ • •• • .
Ooroczne Walne Zebranie

UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. ADAM A’ 
MICKIEWICZA odbędzie się twe wtorek1 dn, 
23 blm. o gddtz. 6-ej wieczoreln: w  sali Ins+ytutit 
Tedhnolcgicznegc, Bonjrlarda 5, W  razie bra
ku, kompletu' zebranie b ę d z i e  się o  godzinę 
później, —3

3 p c a w y  paułuji," .
* ZGROMADZENIE PARTYJNE W . I^EWAN 

DÓWCE odbędzie się 21  czerwca br. o godz. 6 wi&- 
czói (w domu1 Walentego KuLasa, przy u l Warszaw
skiej. Przedmiotem obrad będzp wybór nowego Za 
rządu.

)
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Dzień Kobiet we Lwowie.
W  niedzielę dniu 21. bm. sala Rady Związ

kowi Zaw odbwydh w'ypelnila się licznie zebra
ną Iptulbliicziiością wśród1 której znaczną cyfrę! 
stanow iły (kobiet) -robotnice. Uroczystość rirz- 
potczął yOhór Robotniczy'1 odśpiewaniem ,.Mar- 
isyljanki" i „,(Cześć prący". Następnie po za
gajaniu przez tiow. Talarka 'wybrano prezy- 
fjUm |w skład którego weszli tow. Talarek, 
Trawietcka, Sokołowski i Wyszyńska.

Referaty wygłosili tow. Terlęcka o oświa
cie. (brakach naszego sżkolniictwia i żądaniach1 
kobiet socjalistycznych w kierunku poprawcy 
lycih stosunków, O konieczności współpracy' 

kobier |w kierunku przebudowy ustroju spo
łecznego (mówił pięknie i twyczeipująieo tow, 
dla H erszta l; tow. Kisielowa wygłosiła o po

,WARSZAW A, 22. c z w c a .  (Tei. w*.). Na 
dzisiejszeati (posiedzeniu przyjęto w 3-ciem 
^ytamiu (Ustawę o Trybunale kompetencyjnym  

z redakcją pos. Sonnensteiina. aby rząd przed
łoży# projekt tUstaWjy, o sądownictwie ad m- 
nistrącyjnem, 'opartem na współdziałaniu czyn
ników1 obywatelskich i sędziowskich.

Przystąpiono do 3-go czytania ustawy o 
inodlaikui |prze,mysłowym. Pos. Frostig (Klub 
żjyd.) który stwierdza, iż Ustawa ta- krzyw1- 
idfei drobnych podatników1 wnosi dwie popraw 
ki. 'Zabiera głos wiceminister M ałkowski, 
który futnaWia poprawkę rządu i składa \y  
imiemu (rządu następującą deklarację:

Rz?d nie będzie w stame zrównoważyć 
ptantu budżetów ego w roku bież. jeżeli wys 
Sejim (uchwali Ustawę obniżenia podatku oq 
handltui hUrtownego i hie (mo'że przyjąć na sie
b ie odpowiedzialności za utrzymanie róWno- 
Iwągi i

Następnie przemawiali posłowie Heiman 
(W yzwolenie), Pryłulćki, Wartalśki, Frostig1 i 
Wiślicki, któiry wypowiada przekonanie, iż nie 
tyuerzy, [by icboć jeden poseł W sejm ie wierzył 
Ml (równowagę budżetówtą. Nąstępńie po mo<vvSe' 
sprawmdawiC) liski ego w głosowaniu orzyjęto 
poprawkę (rządową do art. 7. by podatek od 
handlu hurtowego wynosił nie ustawo .vy 
1 pirog alól aby minister skarbu w porozu1- 
pueniU z ministpen przejmjysłu1 i handlu uf 
irazie Stwierdzonej pot* zdbv gospodarcze,, miał 
pjraWo poniżenia tego podatku najniżej do 
1 proc. Po przyjęciu szeregu innych pótp-a 
Wek, Ulstawe przyjęto. ' 1

Przystąpiono, tió luistąWy p parireliacji W| 
sprawie formalnej zabiera g ło s  pos. Polakie1- 
Wicz '(W yzwolenie), który imieniem swdgo 
klulbW Wnosi, by przeprowadzić dochodzenia )V 
sprawie (Dojlid1 i łby z powodu Udziału w1 tych 
nkdUzytdach Wiceprezesa O ł. Urzędu ziemskie
go , posła Makulskiego referenta UstaWy o 
panoelacji, (przerw ać posiedzenie i dokować ww- 
bcwiu nowego refeim ta.

Komuniści a wojna w Maroko.
PARYŻ. 22. czerwca. (Pat.) ..Matm" podaje, że 

pjd._vj»s rewizii u1 deputowanego komunitsyc/nego Do
rota  znaleziono wypracowany przez wojskowych do
radców ibdel Krima plan akcji przeciw francusKiemu 
(Marokku. Plar ten jednak nie został wprowadzony w 
życie.

Dokoła reformy rolnej
WARSZAWA, 22. iczęrwica. (AW). W czo

raj (mimo dnia świątecznego obrabowały ktuby 
Piasta i Chrześcijańsko - narodowy. Klub 
Piasta postanowił poprzeć redakcję UlstWy o 
iwykonaniul Ustawiy rolnej wedłulg referatu pos. 
Makulskiego. Kltub idhtrześć-nar. zapowiedział 
ostria ,opozy|cję przeciwko tej ulstaWie.

Napau na konsolaf chMskl.
PARYŻ, 22. (uzerwica. (Pat) Grupa Chiń- 

|qzykiów w licżbifc około 10-ciu: skłu ająca się 
Ijak przypuszczają z komunistów Zajęła gmach! 
posetetwa (chińskiego uprowadziła dozorcę 
gmachu, przecięła druty telgfoinięizne i Wyjmu1- 
siła na pośle chińskim podpisanie przygotó-

trzebie organizacji kobiet, krótki ale przejrzy- 
sijy i (treściwy referat. O potrzebie tworzenia 
szkól zawodowych m ówiła tow!. Szpytówa.

Tow. Andlreasik imieniem Rady Zawodo
we i zasyła Dzisiejszemu Zgromadżenit kobiet 
pozdrowienie i żylczenie w  kierunku dalfezej 
pracy, (wreszcie tow. Słoniowśki irnówił o ko
nieczności iWyzwalania kobiety-proletarjuszki z 
pęt klerykalizmu.

Zamykając Zgromadzenie Dodziękowała  
tow. T|iawieicjka za udział w zebraniu1 zgroma
dzonym towarzyszem i towarzyszkom oraz 
„(Chórowi Robotniczemu" za Urozmaicenie u- 
rpczystości śpiewem. Odśpiew anie(m „Czerwo
nego Sztandaru" zakończono tę poważną Uro
czystość : "

Wniosek pos. Poiakiewijcza odrzucono. Gdy 
na t|ry(bluinę wszedł refęreńt Ustaw" pos. Mla- 
kuilski iczłonkowie Wyzwolenia podnoszą wlrza- 
<wtę i (biją w pulpity Wicemarszałek tow. Mo- 
raczeWski przywołuje do porządku1 posła W o
jew ódzkiego, Iwirzawia nie u]st,aje, wilcem ar-, 
szalek zarządza przerwę. Po przerwie hałas! 
uniemożliwia 'jednak pos. Makulskiemu w ygło
szenie referatu wobec pzego tow. Moraczetyh 
ski zwołuj e konwent senjorólw1.

Na [konwencie sen jorów oświadczył tolwl 
MOraczewski, i ż  nie irozntmie postępowania 
klubu Wyzwolenia, gdyż ani konstytucja, ani 
regulamin ^ejmowy, wobec zarzutów1 nie od
biera posłowi praw. dbpóki spratwa tie jest roz 
 ̂ądzona. (W dyskusji zabierali głos posłowie 
Polakiewicz, Kiernik, Stroński. Barl.ćki, Lie- 
bertiman. Wszyisio7 zgodzili się v iż peseł wg ra
zie ‘oskarżenia praw! nie traici. Tow. BćHicki 
podkreśla, jak złem v ibyłoby stworzenie po- 
dóbnegto precedensu, by poteeł postawiony 
‘wtóbep pewnych zarzutów tracił swle praiwte. 
!nat)o|miast domaga się ia(bly sprawa zarzUftowt 
przeciw posłowi Makulskiemu byłe oddana 
pod1 sąd marszałkowski do lozstrzygnięua do 
5 (dni.

Tow. Lieberman poparł wywody tolw' Bar- 
lichiego. (Konwent podzielił zdanie1 naszych1 to- 
warz^szy vponoWało tylko Wiytz!wiolenie.

Po Dirzerwie komunik uje wicemarszałek 
tow. (MoraczewSki, iż decyzją konwientu! seb jo
rów, zarzu ty  podniesione przez poc. Polakier 
Iwucza rozpatrzy są d  nrairszałkowSkl i wl c/'ą- 
gU gygódńia rozstrzygnie tę sprawę

Poseł Polakiewicz z łoży ł oświadczenie, że 
skoro ma byt dopiero poddania sprawaj sądów? 
marsz ałkcw  s k i emu, klUb m ówcy nie jmjoże słU- 
chać referatu sprawozdawcy, poczem jmsIóWid 
z (Wyzwolenia opuścili salę

Poseł MakUllski oświadlczył. że go tów  sta. 
nąć przed  sądem poczem referu je  Ustawę o 
pąricelacji.

1 Na !tem posiedzenie odroczono do śnctdyl

wmnych Uprzednio dokumentów. Sprawicy naj
ścia Obiegli z wyjątkiem jednego, którego  
aresztów ano.

. •  •
• *  •

Nowa patrfja czeska.
PRAGA, 22. (czerwca. (AW). Ukonstytuo

wała się tutaj noWa -grupa niezależnych ko!- 
mlulnistów Czochoisłow a ci i, którzy nie mogli 
się pogodzić ze stanowiskiem zajętem przez 
zarząd! (stronnictwa kolmiulnistyczncgo. Preze
sem (nowej pa~tji został poseł BUbnik.

Sforza 1 rfussolinl.
RZYM, 22, czerwicą. (Pat). W  kołach po

litycznych (oczekują z żyWem zainteresowanien? 
jaki pbjrót przyjmie inięydónl między Sforzą 
a (Mu!ssolini(m. Sforza, którego MUssolini na- 
zwial ,zdra.iqa (i kłjajmicą, zażądjał od pirzewodni- 
(azącegio isenatui z a mterp-elowSairi a premiera1 w[ 
sprawie tegc ciężkiego zarzutu. Senat jedńakże 
odropzył się. Z tego poWódW powszechnie dy- 
skuttowana jest spraWa procedury, jlaka bę
dzie zastopowana w pelu zlikwiddwlania tego  
interesu. 1

Zbrodnia lekarza.
W Lot Angelos (Kaliforjiji) wstrząsnęło opinją 

publiczną morderstwo, popełnione przez lekarza denty
stę Tomasza i  ounga, popełnione na własnej żonie. — 
Zbrodniarz zatruł żonę zapomocą (gazu. poczem zwłoki 
wrzuci!' do cysterny, znajdującej się w ogrodzie jego 
domu. a 18-letniego pasierba zmusił do sporządzenia 
cementu; i napełnienia nim cysterny.

Władze przez kitka miesięcy daremnie śledziły, 
gdzie się podziała żona lekarza i dopiero przed kilku 
dniami wpadły na trop. Po 28-godzinnem przesłucha
niu morderca ipęzyznal się do zbrodni i opowiedział 
jej szczegóły i Usadziwszy' żonę \v krześle, celem rze
komego .wyrwan a y -j zęba, uśpił ją na śmierć nar
kotykiem. Zbrodnię swą tlulmaczył tern, że złe pożycie 
z żoną doprowadziło go do rozpaczy, właaze jednali 
przypuszczają, że chodziło mu o zagarnięcie spadku 
pb bogatej zonie. ' '

Zwłok' nieszczęśliwej znaleziono w mezepsutyiri 
stanie Sy cysternie, napełnionej cementem

Z  dnia.
W Polsce Jbszczi po pralka.

jak wiadómo, dotyicnezas niema jeszcze 
iw! Polsce ujednostajnienia sądownictwa, każdy 
z byłych zaborów opiera się na innym kodekoie 
iw linnydh1 prawiach. NajB|mu!tniejsz" są pod1 ty;in 
względem stosunki w- b. KińSlestwi. gdzie 
brak instytucji sądów przysięgłych, w  b  łyim 
zaborze iprUskim pokutuje jeszcze w1 sądówlj 
nictwie iducn ptruski.

O to obrazek z isądu w Leszme w byłej 
dzielnicy pruskiej, k tóry powtarzamy za brat. 
nim „Kurjerem ipowiszeChnyim". wychodzącym 
W Poznaniu:

Przed drugą izbą karną Sądu ok-ęgóu ego 
w  Lesznie, odbyła się w  dniu! 17 b. m. rozpra- 
ivj<u przeciwko p. Dofmagale o przemytnirtw >. 
Oskar zonege Domagałę zasądził swego czasu 
Sąd leszczyńsk; ra karę śmierci na podstawię 
Zeznań Jwięźniów, ktorży- potwierdzili, że o- 
skarżony przyziiał się ,przed nimi we więzie
niu dó popehiionego mprderstu a. Nie będżie- 
m y kwestjOnowal: w i srogo db ośa  zeznań w ięź
niów, gdyż sprawę tą rozpatrywał Sąd Naj
wyższy, — lecz z obowiązku dziennikarskiego 
podajemy do publicznej (wiadomości fakt na
stępuj ą-cy: v »

Więzienie przy sądzie leszczyńskim znaj-, 
duje się ne pa-terze, z k tórego prowadzą ktęte 
i niewygódhe siChody ne pierwsze piętro dio 
óbszernej sali lądowej. — Oto po tyci kat- 
kołomnych pidiodach Wyprow adzono z więzie- 
Jóa lp''elsz)Częśliwego .robotnika iDomagałę W idaif- 
dankarh z e  skr epowanemi rękami u tyT, i w1 
tydh kajdanach posadzono go na ławę oskar
żonych. Doipieiro po zjawieniu się na sali roz- 
p-aw (sędZióur, zdjęto z tycfti nieszczęśliwych 
rąk , obotniczych kajdany straszne j mewbli

Po krótkie;, rozurawie zapadł dla osk1, rżo- 
nego (wyrOK Uwalniający, z twarzy lieszcześli- 
twiego (błysła (Chwilowa nadbść,' lecz w1 tej 
chwili (nałożono (mul rnoww kajdany i odpro- 
w adzono dc wiezienia -

U nas w  Polsce nawet swmia aeszy  się 
pchroną prawa, bo |gdy góspodarz niesie świn
kę na targ w  (miechu1, zaraz gc 'policjiant .chwy
ta źa kark i zapiski- kio kary za dręczenie 
zwierząt, lecz o  pzłowidkm, . tójdy tniająjc! ręOd 
w1 ty ł ^akUte kajdanami, m ógłby się łtatwjo 
potknąć na schodach1 i U'a miejstcu' zabić, nikt1 
się nie troszczy..

k o m u n ik a ty .
X ZWIĄZEK ZAW. PRAC. BANKOWYCH I 

UBEZPIECZENIOWYCH. Doroczne .Walne Zgroma
dzenie Członków' tultejszegp Oddzmłu Związku odbę
dzie pię dnia 27. bm. o godzinie 6-tej Aieczorejn. 
w (razie braku kompletu o godzinie 7-mej wieczorem 
W salji f o l .  Towarzystwa Pedagogicznego. Jpirzy ulL 
Zimoiowicza 1. 17.

X ZARZĄD ODDZIAŁU LWOWSKIEGO CZER
WONEGO KRZYŻA po odbytem posiedzeniu kasowem 
podaje [wynik zbiórki i przedsiębiorstw, Urządzonych1 
w „Tygodniu1 Czerwonego Krzyża", który przyniósł 
3.600 ‘(zL

Zarząd wyraża podziękowanie wszystkim, którzy 
ppzvczynili się do tego swoją pracą i ofiarami.

Z Sejmu.
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1 Mydło ,Młotek i Perlik
poa /  uri i .J ą  n yn e.

Rjprc -entacj j d la  Małopolski:
^T-WARD STEIN, K raków , S traszew skiego  7.

R e p r e z e n ta c j a  n a  L w ó w  i o k o l i c ę :  L E O  BE R G M A N , S y k s t u s k a  + 8 .

o mc - n

Ustawa o reformie rolnej jest mimo sześciotet 
niego istnienia świstkiem papieru bo n e ma tych, 
co by .,4 wykonać chcieli i nie ma tych, co by ją  
wykonać mogii. Obszarnicy nie chcą nic sbaeto ze 
swego stanu posiadania a ci którym się ziemia 
słusznie należy, co na niej pracują, to jest chłopi 
nie mają jej za co kupowa'-

Tak więc tłucze się ta  reforma po komisjach 
i sejmie i znowu po sejmie i komisjach, jest z tego 
wielki buk i wielka kłótnia a w rezultacie dla ni
kogo korzyść; .tyiko wielka strata czasu.

Poco ta reforma rolna wróć, la na stół sejmowy, 
skoro ustawa jest ustawą a rozporządzenie wyko 
nawcze zostały wydane jeszcze Kilka lat temu ?

Oto dlatego, że wykonawcze organy urzędowe, 
to jest urzędy ziemskie z zadania swego się nie 
wy wiązy w tly, że było wiele nadużyć, żb o ile była 
gdzie ziemia na sprzedaż, dostawała się ona naj
częściej w ręce niewłaściwe lub sta wuia się przed
miotem handlu.

W  Małopolsce wschodniej dochudziło na tern 
tle do tragikomicznych transakcji. Mazurzy ze .środ 
kowej Małopolski kupuwali przed kilku laty za 
bezcen ziemię obszarniczą lub bezpańską. Nie mo
gąc się jednak na kresach zagnieździć albo też 
chcąc zrobić dobry interes, sprzedawali tą ziemię 
Rusinom. Chłop pod tym względem nie miał sub
telności. Sprzedawał ziemię chłopu, różnice naro
dowościowe mało go interesowały a patrjuci z pod 
znaku „Bóg i Ojczyzna" podnosili krzyk że ziemia 
dostaje się w ręce wrogie.

Teraz miele się znowu tę ustawę przy spo
sobności uchwalania ustawy o parcelacji i 
osadnictwie. Teraz rząd zrzeka się właściwie 
roli opiekuna ustawy o reformie lelnej, bo ziemię 
będzie mógł obszarnik sprzedawać dobrowolnie i to 
jaką zechce. Wedle tego nowego projektu mają 
być każdego roku ogłasane plany koJonizacyjue, 
w których będzie wykazane, ile ziemi ma być roz 
parcelowanej w poszczególnych okręgach. A  e pro
jek t przewiduje, że kolouizację maja agrarjusze 
przeprowadzać dobrowolnie a dopiero w wypadku, 
jeżeli to nie nastąpi może minister reform rolnych 
wskazać imiennie majątki, które mają w roku na 
stępnym uiedz parcelacji. I  na przeprowadzenie

parcelacji tego wskazanego już imiennie majątku 
pozostawia się jeszcze właścicielom " 10 miesięcy, 
a jeżeli i w ciągu tetro czasu parcelacja nie zo
stanie przeprowadzona, dopiero wtedy takie ma
ją tk i ulegną przyt: us.owemu wykupowi.

J a k  z tego wynika, obszarn.Kowi zostawia 
ustawa wsze:ką swobodę wyboru obszaru ziemi do 
parcelacji, ale i przeciw tej ustawie która jest ka
rykaturą pierwotnej walczą , obszarnicy zacięcie 
a idą im w sukces przedawszystkiem nar. dem. 
uważając usiawę rolną za wymysł „wywrotow
ców’", za gwatt dokonany na konstytucji i t. p.

W  najbliższych dniach projekt ustawy będzie, 
dyskutowany w sejmie. I jakikolwiek będzie jej 
wynik, o realizowaniu reformy rolnej w . dncnu i 
planów jej inicjatorów i twórców z r- 1919 mowy 
być nm może na razie, dlatego że chłop bezrolni 
ani robotnicy roin; pieniędzy nie mają.

Refortcd roina spełni swe zadanie dopiero 
wtedy, gdy rząd • postara się o łatwe kredyty na 
zakup ziemi przez bezroinyeti. Jeżeli nie będzie na 
ten cel kredytów, jeże i ziemia dostanie się w ręce 
bogatych . chłopów, miljouowe masy bezrolnych 
chłopów będą dalej żyły w najcięższej niedoli.

Najnowszy minister przemysłu i handlu K lam er 
przemawiając w senacie pocieszał, że ludność wiej
ska stanowi nie 70 lub 5 procent, lecz tylko e l  
procent ogółu ludności. Ta zmiejszona ilość; lud
ności wiejskiej dowodzi nie czego innego jak  faktu, 
że w straszliwy sposób zwiększył się proietarjat 
miast, dowodzi, że chiopi nie mogąc s.ę na ron 
utrzymać wyemigrowali ze wsi aby w mieście po
szukiwać pracy. W ten sposób zimejszył się proc. 
ludności wiejskiej, fatan taki nie byłby niepokojący, 
gdyby u ra s  przemysł był w mzkwicie. albowiem 
masy odpływające ze wsi, znajdowałyby pracę 
w fabrykach. Wobec kompletnego zasioju w prze
myśle cyfry podano przez p. K larnera o zmiejsze- 
niu się ilości ludności wiejskiej są niezbitym argu
mentem, że bez kredytów na parcelację łatwo przyj
dzie do niepożądanych wstrząśnień rewolucyjnych, 
a to nie wzmoże zaufania zagranicy, o co tak 
barazo i slusznib zal iega kapitał.

Po wielkiej walce w Danji.
Po (ukończeniu wielkitij walki z przem ysłów caniŁ  

trwającej — juk w iadom o kilka m iesięcy  — zarząd  
duńskich  Zw. zawodowych wysiał do M iędzyna.odówki 
Zw. teaw. |)hsmo dziękczynne za udzielone poparc ie  
w n/.asio Ikonflikia. Czylamy tam między imicmi

.Największa walka, jak ą  k iedykolwiek p row adzi
liśmy. jesl już ukończona. Uzyskaliśmy /a s /c z y ,n y  po- 

| kój. \hs!.rachująe ad slrony  finansowej, związki nasze 
j w ychodzą .idcoslabione z lego konflikt ul. ‘-Nasz lne- 
j z łom ny opór. jak i sławiliśmy, usuwa na '"długi czas 
I o d  «as uiiche; p n rzcń s lw o  pow tórnego  napodiw-k ipii.- 

lalizmu. P o n o ć ,  udzielona duńsk im  robofnikoni. p rzez  
ich kłusowych " Iow a r /y szy  w innych krajach. |x>moc 
iialurjł in o ra lnc j i linansowej, , r /y c z \n i la  się w wiel
k im  „sloipimu do pou, .ślnogo zakończenia  konliik iu . 
A  lę po m o c  w . l ażam y najscnlecz.iricjszi podzięko

w anie  i p o n a w ia m y  za po w nianie, żc robotnicy  duńscy  
nic ■> apoinnn logo. oświadczając. że odw zajem nią się 
p r z y . najbliższej sposobności .swym zagranicznym to 
w arzyszom . Nitsch, żyje m iędzynarodow a' so l idarności

how y rząd belgijski.
BRUKSELA. 22. czerw ia .  N owi m inis trow ie  

fw śród  n ich  'pięcju m in is lrów  .iocjalisiyc.znyeh) objęli 
juz  u rzędow an ie .  W ie lka  p rasa  odnosi s ię  nieprzy
chylnie  do  nowełjo rządu1, co jednak  niem u wielkiego 
znaczńn.n. [gdyż gubmel m a  zapew nioną  znaczną wię
kszość w parlamencie .  P ra sa  liberalna alokuje rząd 
igwallowińe, oświadczając, że członkowie M iędzynaro
dówki. T and erye lde  i IKfysjliiank będą  w łaśc iw ym i n a 
czeln ikam i Igukinelu. Ilówni. ż p rasa  ka lo l ieka  — o ile 
nie jesl f lamandzka — k ry ty ku je  rząd. Nacjonaliści 
dają nam ięlny  w yraz  sw enni oburzen iu  Z p o w od u  rze
komego zwycjęslwa flamandzkiej krańcowo-srpśiralj , sty
cznej demnjyogji. Oprnja „P euple"  w y jaża  pełne z i u - 

| fanie iw zdolności i onergję socjalistycznych m inis lrów  
i socjalistycznej frakcji.

t. J,

Podżegacze.
Po nikczemnej oaezwie tak zwanej „S triży 

Narodowej11, nawołującej warcnoistwo miejskie do 
mobilizacji przeciw robotnikom rolnym pojawiła się 
w pismach warszawskich odezwa druga, podpisana 
przez prof. Szymoua Dzierzgowskiego, który imie
niem wvdziału wykonawczego 8 . S. S. wzywa do 
zapisywania się do drużyn zastępczych dla zbiorów 
by „niedopuścić do ich zniszczenia przez strajk 
„robotników rolnych11.

W  odezwie tej znajduje się następujący ustęp : 
„W ydział Wykonawczy zwraca się do Zarzą

dów instytucji państwowych (?!) samorządowych 
i przywatnych, aby za przykładem lat ubiegłych, 
zwalniały swych pracowników na czas pracy za
stępczej za odpowiodniem zaświadczeniem W ydziału 
Wykonawczego $. fc’.“

J a k  widzimy, dobrze opłaceni pachołkowie 
ośmielają się apelować nawet do władz pai.rtwó- 
wycb, aoy zwalniały swych funkcjonarjuszy na 
żniwa, wogóle próbują tworzyć zamęt, w którym 
najlepiej łowić rybki.

^rzeba przygwoździć pizewrotność hurra-pa- 
trjotów, którzy jpod pokrywką troski o chieb dla 
wszystkich starają się zjednywać dla siebie i dla

reakcyjnych ^amysłów szeregi zahukanej inteligencji, 
wprowadzając ją  z całą świadomością 'w  błąd. 
Głoszą mianowicie że jeżeli zbiory się opóźnią, 
będzie to wina strajkujących robotników rolnych, 
tak jakby ci robotnicy rolni strajkowali bez uza
sadnienia, ot, tak. „za bolszewickie ruble“. Ci 
„demokraci" dziwnego nabożeństwa mieliby daleko 
łatwiejszy sposób „zwycięstwa" a mianowicie mo
gliby pomówić z obszarnikami, aby swoim oporem 
me doprowadzali do zniszczenia plonów

Dlaczego do tego najwłaściwnego sposobu me 
uciekają się panowie z S. S. S, w trosce o rato 
wanie zbiorów?

H a ! Obszarnicy sypnęli złotem, robotnicy nie. 
L to jest tajemnica troski o chlet dla wszystkich.

NAJNOW SZY

Kolejowy ROZKŁAD JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylke 1‘50 zł.

poleca

Księgarnia Lu d o w a, Szajnochy

Horoskopy zb io ró w .
WIDOKI ŻNIW ŚWIATOWYCH.

W edług  doniesień Międzynaj octowego In
stytutu! Rolmicizego w Rzymie. Wedłel star.it za 
siewów w iczcbwicu. .można się lwi Eulropic spo
dziewać zbiorów przewyższających1 znadzme 
zeszłoroczne. Natomiast gorzej orzddistawiają, 
się Iwiddki żniw .aim1elryl<ański|ahl.

W  Polsce, jak (podaje M. I. Roili., można 
liczyć,’ J e  zbiór pszenicy ozimej da 53 proc., 
zaś żyta ozimego 6 Sproip. więcej niż1 w  rokt? 
zieszłyim. Na W ęgrzech wobec stale pom yśl
nej pogody, będzie zbiór pszeniićy, ży ta  i jęcz
mienia znacznie Wyższy o d  przeciętnego — 
zbiór owsa przeciętny

. W Czechosłowacji oziminy, są db:6|rle. zaś 
źboza laire niżej przeciętnych'.

W  N.cimiczech również oziminy lepsze od  
przeciętnych, ale jarzyny słabe.

W  Bułgarji oczekują zbiorów1 o 54 p’"oc 
większyic.h1, niż 'Zeszłoroczne, ,róKvnież zutorow 
ponad przeciętnych możne się spod/.ieWlać w; 
Rluinrunji. Jugoislawji, We Włoszech, i W Hi
szpan ji, fpirzeciętnycii tylko: w: Rosj; i Anglji.

Nieipolniyiśliic isą Wiadbmości ze StarióW Zj 
gdzie liiczą na zbiór pszenicy niższy o 24 pr., 
zaś (zbiór żyta i oWsa niższy o 1fi proiC|.: tatf 
zeszłorocznego. Tylko jęczmień ma d'ać jakich1 
9 proc. Więcej. Te braki Imogą b'yć jednak 
Siko|mpensow!ane plrodutkcją Kanady, która przy 
pulsziczainie (będzie bardzo dobra.

«srwv—,v - M n r a t i t u  M i m , ' M M a u m i l

X NADESŁANE. s
(Za tą rub rykę 3 *4akoJ i a ła  »4p«w“ U a j

Podziękowanie.
Za okazanie mi lak serdecznej życzliwości w uzna., 

mej 30-letmej pracy na scenie .wowskiej, składam tą d. Jg? 
wszystkim a w szczególności. Świetnej Komisji Teatralnej 
Dyrekcji Teatrów mii jakich, Związków Artystów scen fol 
kich Koleżankom i Kolegom oraz Artystom Chóru i Or

kiestry i całemu Personalowi tecnnicznemu, najserdeczniej
sze >Bóg zapłać*.

Lwów, dnia 21 czerwca 1925 r.
«-• 46—1 L e c n a i- tP  N e u m a n - J a w o r s k i ,
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USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST
Skład g ió w n y : U S I  i : <  W V  l £ I M V  I . U D O W A ,  I ^ w ó w .  ^ a j j u o e ł i y  a

Ci co nie chcą re :ormv rolnej.
K urjcr  P o lsk i"  j)iv \piowadzil nnkjctę yyśród ptł- 

l> tyków różnych obozów, elicąć zapoznać rtMó? z ich 
poglądam i na ref. ro lna. Najbardziej chai lkierystYcz1- 
jie b y ły  odpowiedzi rcubojonislóyy, ‘którzy są otyvarly- 
Im  Jtifo ukrytym i przec iw nikam i oddania ziemi w ręce 
chłopsk ie .

J lak

SEN. JAN ST[-'.C KI.

prezes CwTlizkił ziemian, jesl .:dania, iż v,ywłąszozeiue 
Jiez w ykupu sprzeciwia cię konstytucji.  M arnujem y — 
m ów i ip, Slceki — w Sen sposób 1.1)81.000 ha. a lbow iem 
odebran ie  ‘własności ziemi jesl podkopaniem kredytu1 
narodow ego i ' 'prowadzi do niestyt han  ego obu.żenią  
p rodukcji  rolnej.  *■ /l

KAZIMIERZ EUD \u .O W SJ\f

jesl ..dania, że reforma Jholiui odbije się na kulturze 
agrarnej kraju w sposób lalalny, ~

•Niema 'bez mata gospodarstwa. któreby bardziej 
wymacało pewności władania i praworządności. ani
żeli wars/lal rolny. Wymaga on pracy na clluzszv o- 
kres czasu, czas len jesl jednym z ważniejszych czyn
ników 'kulturw Im wyższa jesl kuliura rolna, leni le
piej produkują' majaIki.

i POS. EBAYARI) DUBANOWłCjS 
prezes Klubu chrześi ijaiisko-narodowcgo, m ów i.

.leżeli kJotyebczaśowi właściciele zicani nic olrzy- j 
juaja (Za nią pełnej wartości, kloraby mogła być przez 
nich lużyla do 'podniesienia rozwoju ekonomicznego i 
narodowego na innych polach, jeżeli .siła państwa i 
społcczcńslwa polskhgo na W schodź le wyjdzie z lyeh 
prokktói zachwianą i osłabioną —- jest rzeczą jasna., 
że 'uslawodawslwo znowu rhvbi celu.

POS. MU1.IAN JAROSZYŃSKI

(.Ch JN.) jesl przeciwnikiem projektu rządowego. Mów. 
011 inam:

Projekl Ustawy. uchwalony jprzcz kom isję, zawie
ra postanow ienia naruszające konstytucję. praw-orząd- 
uośe fclemenlarne praw o w las nosi i. Miano, iz uznaje (;?} 
l.oniecznośd reform y agrarnej1, iiigdyby.m nie mógł glo
sować zft uslawą. która zasady powyższe narusza.

POS. S E W ER Y N  C Z E T W E R T  Y \S K I

. ZLN.) ocenia obecir projekl rządowy w sposób na
stępujący t

Ody by (przeszedł obecny projekt rządowy, to bę 
dziu to o jedną rewolucję więcej. Za żadną cenę nie 
z«0(..:uny się. aby wielka zdobycz cywilizacji — włas
ność pry wal na, tn-ogla być ky\ ostjonowana i lo pod 
sankcja (państwa.

Można się ostatecznie zgodzi6 :rva relormę. ale 
pod w arunkiem . usunięcia z n iej., boiszewizmu. (V!!)

larz komitetu ośw a Lcz, ..Spodziewamy s.ę niebu weną, 
dowfmść absurdalności tyv.crdzc.nia. iż imirzYiióyy nie 
da -"ę zorganizować. Nasza akcja przyczyni się do 
Usunięcia przesądów, nienawiści i nieufności, które tak 
dłUlgo i b i e l i i Y  robotników białych od czarnych.

l a n c e  p ro w a d z ą c e  do zguoy.
Bunnislrz czeskiego m.iasita Pilzna, poseł Pik o- 

trzymal niedawno charakterystyczny lisi. który wy- 
drukoyyaio .Pravo LidiT . l.isl brzan.

Wielce Szaiioyyny Panie birmiislrzuI Jeżeli pan 
if*  chce. aby piana spoikal l-os Basziua ('klóry został 
zamordowany — Red.), niech pan zakaże noyyożylnych 
lańcóyv indyjskich w Pjlznie. Te llaiiee zrobiły z moicli 
dyvóch kochanych córek prostytutki. Mają one na celu 
podniecanie pmjislów i doprowadziły już 'wiele mło
dych dzieyycząt w Pilznie do zguby. Mam jeszcze Irze* 
caą. najmłodszą córkę, (która również póczyna chodzić 
na fance. Jestem stanów i zo zdecydowany zabić Inrr- 
ntislrza. jeżeli nie uwzględni mej nrośby. Slracilcm już 
dyyoje drogich dzieci i nie będzie nti zależało zupełnie 
na 'życiu, jeśli utracę oslatnią córkę, pos lądującą jesz
cze klolychczas cześć dzieyriczą.

• j l e r a t u c a ,  n a u t t a ,  s z t u k a

REDERTl AR TEATRU WIEJSKIEGO fNE LWOWIB
W.orek. o godz. 7.3C wiecz. ..Cherubin z piekłu “ 

(premiera).
Środa, o godz. 7 wlecz. „Tannhiiirser" (gośe. wy- 

slęp Sowilskiego).
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. ..ClieiUflnu z piekła".
Piątek, o (godz. 7.30 yy lecz. ..Joanna I) Arc" jjpo raz 

ostatni).
Sobol i. jo godz. 7.30 wiecz. ..Żydówka" . (gośe. 

wy stęp Sov. ils ki ego i Zamorskiej).
Niedziela. o godz. 7.30 w ircz. „C.herimin z piekła"..
Poniedziałek, (o gódz 7.30 yyjecz. ..Cayaleiia" i 

„Pajace" (występ Ilołyńskiego). '■ ,
Wtorek, o godz. 7.30 yviecz. ..Cherubin z jiiekla -. 

REPERTUAR TEATRU MALEuO. ul. Gródeak* U ,
Wtorek, o godz. 7.30 ..Sonata Kreułzeroyvska‘'.
Środa, o godz. 7.30 „Sonata Kreutzorowska".
Czyvarlck. o godz. 7.30 „Sonala iyreiilzeioyvska‘'t
Piątek, o godz. 7.30 „Sonata Kreirizcroyyska".
Sobota, o godz. 7.30 „Sonata , lyreufz||uyv.ska‘:.
Niedziela, o godz. 7.30 „Sonala Kreutzerowska1'.

j REPERTUAR TEATRU NOW.OSCl, ul SiousMiaM.
Wtorek, o godz. 7.30 „Dania w purpurze".
Środa o godz. 7.30 „Gerdo".
Czyytirtek. o godz. 7 30 .Dama w 'purpurze",
Piątek, o godz. 7.30 „Dama yv purpurze".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz .Dzieyvczyna z 1001 

nocy" '(premiera).
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. „Dziewczyna z 1001 

nocy". ! 1 .
Poniedziałek.' o gpdz. 7.30 yyiecz. „DziewczyiUą 

z jl 001 nocy
\ \ ‘orek. p godz. 7.30 yy iecz. „Dzieyrezy na z 1001 

nocy". i
TEATR 2YDOWSK1 (Dyi S. M GIMPEL.

ul Jagiellońska L. 1)
Gościnne yyyslępy arlysiów teatru Kompaniejcr 

z Lodzi.
Wiórek 23. e.ze.ryvca, o godz. 7.30 ,„Iskór".
Środa. 21. czcy.ea, o godz. 7.30 ,.J,skor".

NOWA OPERETKA. Pod rcżysprją M. Talrzań- 
skiego odbyyyipj-ą się w Teatrze Nowości próby z lii> 
wiej operetki Slolza p. ‘ l. .Dziewczyna z 1001 'nocy“, 
klórą uijzymy z końooni bieżącego tygodnia.

GOŚCliśŃE W YSTIjPi SOW ILSKIEGO. Bohater
ski tenor opery yrarszawskiej. znany również ze swoich' 
yvy slępóv zagranicą, został pozyskany przez dyrekcję 
na ki yy o. gościnne yyyslępy. Sowilski śpieyya yy środę, 
23. bru yv ..Tannbiiuserze', w piątek zaś w ?.vdóyvee“. 
Prócz Sow ilskiego yyystąpi yv piątek znana nrlyslka 
L. iZaniotska

Pracuj p r z e z  całe życie  a potem 
pod Kościół! j

Czytamy w Glorie 'łódzkim : W swoim czasie j 
——wydalono z posad bez odszkodowauia robotników 

w fab-ykach Poznań sinego. Szajblera. „Widzew'-! 
..•skiąi M anulakiury’* i Heoizla. Między innenn pi 

zbawiono jiracy robotników, którzy zatruiitneni byli 
w tych przedsiębiorstwach przeszli 40 lat.

Związk. zawodowe wszrzęly energiczną ak ję, 
w ce,u zabezpieczenia bytu ludziom, którzy zdro
wie swe sterali przy maszynach, na starość zas 
pozbawieni zostań emerytury.

Dz ęki interwencji, do^lo  do porozumien.a 
w fabrykach Poznańskiego. ISzajblera i „W idzew

skiej Manufaktury", gdz e postanowiono robotni
kom yplacae stałą rentę, natomiast zarząd masy 
konkursowej firmy Heizel nie zyodzi1 się na za
bezpieczenie bjdu robotników, mimo iż między 
pimi znajduje się .8, takicli którzy pracowali yv f,r- 

\ ,tnie po 40 lat i obecnie po dwu togodniuwem wy 
mówieniu znaleźli sio na bruku bez środków do 
-życia.

Ułupota poiedynkow^.
Z nany historyk muzyki p H enryk  Opienski, 

m ieszkający w Poznaniu, napisał re.cezję koncertu 
i utw orow  m uzyka p M ieczysława Ziółkowskiego. 
M uzyk uczuł się dotknięty recenzja i w yzw ał Kry
ty k a  na pojedynek. P  O pienski odmo wił, ośw iad
czając, że k ry tyka  twórczości artystycznej nie może 
być*,*tematem" do pojedynku. W ówczas św iadko
wie p. Ziółkow skiego ogłosili w pismach „protokui", 
jak o  p. Opienski je s t pozbawiony czci.. P  Opien- 
sk odpowiedział ua o wytoczeniem’ spraw y sądo
wej o obrazę czci. Sąd odbędiie się w Poznaniu 
dnia i.2-go b. m. O brony oskarżom ch  podjęło się 
również — 22-ch adwokatów !

Głód wśród Eskimosów i rozwój 
luoozerstwa

P rasa kanadyjska nio owija w bawełnę smut 
-nej prawdy, iz Eskimosi na dalekiej pG 10 y, w 
braku odpowiedniego pożywienia po/.erają dzieci 
Wiadomości są oparto na dowodacii, jakie kilka 
Krotnie w ciągu r. b departament spraw w e-J 
wnętrzycii otrzymał ze wschodnich i cichodnicb 
okolic Kanady podbiegunowa,,. Ostatnio przybył i 
z okolic północnych rzeki 1 Mackenzie nnsjonarz' 
Wylton, który opowiada rzeczy pełne zgrozy. N a 
lega na rząd. aby przedsięwziął akcję aatycnaiia- 
stową w celu udzieleiba pomocy nieszczęśliwym 
mieszkańcom. Proponó.je aby im wysłano przede- 
wszystkiem stada reniferów. Dawniej ludność po- 
owala na zwierzęta zwane „calibon". Obecnie wy

strzelano je co do sztuki. W  okolicach Otawy, 
ludność ratujae się od śmierci głodowej, pożera 
z wtok# wydobywane z grobów i potajemnie żywią 
się dzienni. Straszne te akty potwierdza bawdący 
■w D ttaw ie, słynny badacz Pólaocy Rasmusson

Stosunki pracy w Palestynie.
O położeniu- żydocskidi robolników w Palesty

nie donoszii co następuje:
Łączni'' z 2500 robotnikami iroinymi w koojic- 

rąlywiiYK'h kolonjacli gos] lodarcziTli na wsi ogomą 
llrzba 'żidowskich praoowrnfków w Palestynie wynosi 
15.122. Nie są In wliczeni urzędnicy, nauczyciele, djur- 
niśei i I. ,1. >•

Glowną gałęzią  Jiracy. w kiórej nic daje  się od- 
c /i ić  bezrobocie ,  jest dział budow lany  w którym- jest 
zaijęlydi . robolin-ików. podczas gdy fabryki i 
;in-mcj-./e j i rzedsiębiorstw a p r / c m .  załcmlniają  2819 ro- 
bo in .ków . U kolonistów’ p racu je  -około .1000 robotni
ków, Jprz, robolach  publicznych 1100. w  dziale k o m u 
n ikacy jnym  fkolejarze. 'w-oziniee. .poganiacze wielbłą
dów. O ko ło  200 roboln ików  -jest w sam em  .clko Tel- 
\v!iw zajętych -Lran s]>o r  to w a 1 ii c m p ia sk u  i i. inych 
m alerja lów  budowla-nyicb do m ias ta .

Organizowanie robotników m urzyó- 
słiicti

luf. Między nar.). Jak donosi amerykański 1ygo- 
dnik pocjalislyczny „Nww Leader", odbyta się niedawno 
w j\. Yorku z inicjatywy' amerykańskich 7w. zawodo
wych konferencja. yv której yvziięli mlzr*i biali i kolo- 
rowii zyyiązkowey celem naradzeiua nad propagandą 
i lutycorzenicm organizacji zav,odoW'vch wśród robolni- 
kóyd-nwirzy nów. Na konferenc.jn tej zayyfązal się ko- 
mitdt. klóry podjął się piacy yv lyni kierunku. Sckre-
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Z  nowych wydawnictw.
PANTEON POLSKI. Dmgl rok wychodzi we 

Lwowie ilIiistr. dwulyg. „Panteon Polski", poświęcony 
czci i pamięci do legęeh za wolność Polski — wras 
z kpo/fiką cjzymów żołnierza ipolskiego w latach 1911—21 
za\vjie;r;:t jący w każdym zeszycie wiele życiorysów i 
fotografj;i naszycli bohaai ów, oraz ciekawe fragnieoity, 
pamiętniki ■ notatki uczestników tych wielkich walk 
o Niepodległość.

1 Redakcja zwraca się do ogółu: polskiego społe
czeństwa z prośbą o nadsyłanie życiorysów i foto
grafii Ipotegłych o Wolność Polski a zarazem o odpisy 
ich ostatnich listów, a także prosi o nadsvfanie pa- 
m|iętników i notatek dla skroninowania tych czynów 
W jkdnem ipiśmie.

Zesżyty okazowe wysyła się odwrotnie. Przedplalai 
kwartalna 3.80 zl. Adres: Lwów, Skrytka 98. Zeszyt 
16- ty wyjdzie 1. lipea br

„MUZyKA". Ukazał się Nr. 4—5 (kwiecień—maj) 
miesięcznika ilustrowanego „Muzyka", redagowanego 
przez Mateusza Glińskiego. Obszerny ten zeszyt, wy 
dany W pięknej szacie i ozdobiony licznemi ilustra
cjami, zawiera następujące artykuły: C. Jellenty: Idee 
muzyczne Norwida, — E. Ganehe‘a: Nieznany prelud 
Chopina. -  M. Glińskiego: Aleksander Skrjabin. — 
A. bkrjabina: Myśli i Aforyzmy. — B. Hubermana: 
O igrze skrzypcowej. — V. d‘Indy'ego Rozważania o 
muzyce modernistycznej. — H. Cylkowa: Istota barn

tonący jny eh. t— Z. Jachimeckiego: Pokłosie muzyczne 
z podróż) po Jtalji. — FI. Schmitra: Ś. p. Andre Ga- 
pfe. — A. Tansmana: O mej1 twórczości muzycznej. — 

| W |b aga tym dziale bieżącym szereg sprawozdań (m. in. 
i sprawozdanie z festivalu muzyki nowoczesnej w Pra- 

Ize), impresje muzyczne przegląd prasy i nowych 
wydawnictw, kronika Jld.

W dodatku nulfiowyin ipieśń Łucjana Kamieriskiei- 
go: .Kotem oj kołem", oraz nieznany utwór Chopina: 
„Prelud as-dur".

Numer zawiera 100 sir., 25 ilustrjacji i kosztuje 
2.50 zł. Adres Redakcji i Administracji: Warszaw i. 
Kapucyńska 13.

Nr. 6. miesięcznika „Z CAŁEGO ŚWIATA" —< 
Wyszedł nakładem „bińljoteki Dzieł Wybo rowy cli ‘' (u f. 
Zimorowicza 5) i zawiera: Ig. Starża: W kuźni wiel
kiej polityki. — M. Morozowicz-Szczepkowska: Mię
dzynarodowa Wystawa w Paryżu. — J. St. Szczerbiń- 
ski: Letniska i uzdrowiska polskie. — St. Witosłań- 
sk: Listy /  oazy. — Juljan Ejsmond: Łozy wiosenne.
Jerzy Bandrowski: Wieś chińska. — Antoni .Słonimski: 
Kajdan Esttri. U mieczyslawa Frenkla. — Jan Role: 
Nasze ordery. — Fryderyk O- Hargan: Radjo Eski
mosów. — Kronika filatelistyczna, rozrywki umysłowe 
ji konkurs literacki miesięcznika „Z Całego Świata".

„MYSIM WOLNEJ" miesięcznika, organu1 Slowa- 
rzyszenia Wolnomyślicieli Polskich wyszedł z druku 
Nr 5. i zawiera: Dr. Z. Mierzyński: Znaczenie ruchu

wolnomyśliciel.skiego dia warstw pracujących. — S. 
Yiechowski: Rocznica fikcji. — Fritz Mauthner: Naj

lepsza religja. — Dr. Z. Mancie!: Projekt Uniemożli- 
| wiepia [rozwodów. — Jan Relcikowski: Tragedja szko
ły polskiej. — M. K-r.: Idea nacjonalizmu. — Baron 
Anachnrsis CIols: O cudach. — W. Kalinowski: Mun- 
dus vult deoipi. — Jan Zawada: Czasopisma wotno- 
myślicieiskie pa granicą.

Cena numeru 75 groszy. Adres Redakcji i Admi
nistracji: Warszawa. Elektoralna 13 fli. 9.

KI 'PI EC. Ukazał się w druku1 num er 2 \ 
„■.Kupca". tylgiOdnika KUpiecko-p|r,zemysło'wego 
iw 'Poznaniu. Z artykułów.' zamieszczonych mi 
•wyróżnienieIzasłulgu,,ie „Przegląd Sytuacji" pió- 
f&a p. St. Równ teki ego, oraz „W pływ oszczęd
ności na odprężenie przesilenia gospodarcze- 
'gó" ,p. J. D. Począwszy od nulme,ru' 21 „Ku
piec" wprowadził istałą rulbir. „Przegląd  P r a sy  
Gospodarczej". Pozatem niulmer powyższy1 za- 
Iwieąa k ronikę  gospodarcza, krajową i zagra
niczną, opisy przedsiębiorstw, k ronikę  podat
kow ą . p rzegląd  rulabu wydawniczego, oraz bo
gaty  dział konjunktuir. Dztął dla branży kolo 
njalno-;spożyw|czej poza szc,regie n drobnych 
Wiadomości i konjiuPkttt*- rynkowych zawiera 
omówtehie podwyżek taryfy dełnej.

I lezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętuści do 10-ciu słów.

TECHNIK DENTYSTYCZNY poszukuje posadę we Lwowie 
■ lub „a prowincji za skromu em wynagrodzeniem. Zgło- 
zenia pod >Technikc do Administracji.

HWAJ 5T0LaRZI, ao robót białych i meblowych poszu- 
kują pr_cy, najchętniej na wyjazd. — Zgłoszenia pod 

•Praca* do Administracji.

OZUKAM lekcji z zakresu szkół powszechnych — udzie- 
*  lam również początków języka francuskiego. Administr 
•jeden złoty«.

BOMOCNIK handlowy z ukończ. 4 
» kolwiek posady. Zgł. J. Borszi,

kl. gimn. szuka jakiej- 
Stryj, Kopernika 12.

yREDUKOWANA NAUCZYCIELKA w młodym wieku przyj- 
»  mie posadę do dzieci we wieku od 5 —10 lat w miej-y  REDUKOWANY urzędnik poszukuje posauę inkasenta, ma- ł t ____  _ ____ _____ ___

uera lul jakąkolwiek. Zgłoszenia do Administracji sen lub na wyjazd, ewentualnie jako kasjerka~skTej owa-
Łaskawe zgłoszen.a do ćsO/VI, Potockiego 50, u p. BombasówDziennika pod »Solidny«

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tet **tem 
ZL —‘12. NaJesłane Zł. —-36, w tekście Zł. —‘60. OGŁOSZENIA Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 

Komunikaty Zł. — 48, zamiejscowo 0 26°/, drożej.

| | 0  Szan. p . Złodzieja apeluję by zechciał zwrócić skra
dzione dokumenta kolejowe na adres Emanuel Kobout 

ul. Król. Jadwigi 8. 47—1

A  n  a n t  |i |  do zbierania zamówień m. portrety za wy- 
SJIC IIIU n soką prowizją przyjmie zaraz Zakład art. 
mai. i foto-tecbniczny art. mai. Jana Cupaka, Lwów, Pań
ska 9. 646—3

TOWARZYSZE
nie omijajcie w WINNIKACH

Restauracji firmy Dostał
pod zarządem

JAKÓBA BISANCA
Ciepłe i zimne przekąski. Ogród, 
kręgielnia. Trunki doborowe. Ceny 
rw6—3 umiarkowane.

Poszukuje się

KOLPORTERA
do roznoszenia gazet.

Wiadomość w Administracji 
„D ziennika Ludow ego".

O B C A  Y  r Ę B Ł  & W K I  
G U N C  W G

W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —  
H Y t i l E N I C Z N E

U f  PISY na rok 1925/6 Przyjmuje szkoła pry w. z prawem 
™  publiczności M. R. Goldfarbowej między 10—12, ul. 
Dąbczańskiej (Cytadeli) L. 9. 6—

Zaproszenie. 

Zw yczajn e Walne Zgrom adzenie
C zło n k ó w  K asy K re d yto w e j w  Busku

stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1926 o god*. 11-ej przed po
łudniem w domu B. Scbapir” w Busku z następującym po

rządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynno

ści .„cn ..ików za czas od 1 stycznia 1914 do 31 grudnis 
1924 i udzielenie tymże ansolutorjum. 2. Przedłożenie bi
lansu c.irarc.. w złotych pod 1/1 1926 i przyjęcie tegoż. 
3. Wybór komisji rewizyjnej na przeciąg 1 u. 4. Wnioski 
członków.

Z braku kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w tym samym miejscu i tego samego dnia o goa_. 18-ei 
wieczorem, które bez względu nn ilość obecnych członków 
prawomocnie obradować i uchwalać będzie. - —  -----
65o—1 Benjamin Schapfra, likwidator.

Obwieszczenie.
D yrekcja  K asy Z a liczk o w e j w  K ryst. nopolu

stow. zareiestr. z ogr. poręką — zaprasza swych członków 
na Z w ycza jn e  W alne Z gro m a d ze n ie , które odbędzie 
się dnia 5 lipca 1925 o godz. 10-tej rano w lokalu Kasy 
w E pstynopolu. — Porządek dzienny: 1. Odczytanie spra
wozdania rewizora z odbytej dnia 21 kwietnia 1925 r*;w>*pi 
przepisanej ustawą o spółdzielniach z dnia 29 października 
1920 dz. U. R. P. Nr. 111 wrra z uwagami Powszechnego 
Związku we Lwowie. 2. Oświadczenie się Rady Nadzorcze* 
co do wyniku rewizji, tudzież przyjęcie takowe przez Walne 
Zgromadzenie do idomości. 3. Sprawozdanie Dyrekcji i 
Rady Nadzorcze] z czynności i rachunków za czas o 1 stycz
nia 1914 do 31 grudnia 1926 i udzielenie tymże absolutu 
ijum. 4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1/1 
1925, przyjęcie tegoż. 6. Ustanowienie likwidatorów z dwócb 
członków na przeciąg jednego roku. 7. Wnioski człe ików. 
W razie zabraku ! ompletu w ymaganego w  statucie odbędzie 
się jowtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem® 
dziennym o godz. 4-tej popoł., które bez wztrlędu na ilość 
obecnych członków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie. Krystynopol, 21/6 1925.

Haua Za liczk o w a  w  K rya tynop olu
656—1 stow. zar. z ogr. poręką

A. Lempart, Wolf Graf.
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